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O p ozy c ja  ni< m o ż e  p o g o d z ić  się z 
iktem uchw alen ia  n o w e j  kon sty tu c ji  

przez Sejm. Stronn ictw a  o p o z y c y jn e  
n a p ew n o  zdają  sobie  spraw ę, ż-e uch - 
w*łj* se jm ow i j nie. da się zm ienić , że 
kon sty tu c ja  wejdzie  w  życie, lecz p rzy  
Rajmn*ej d em on stru ją  p rzec iw k o  niej.

T aką  d em on stra c ję  stanow i w n io -  
nagły p o s łó w  Ch. D., N. P. 11 , P. 

1 3- i K iubą L u d o w e g o ,  zg łoszon y  na
posiedzen iu  Sejm u w dniu 6 b. m. i 
żąda jący  stw ierdzenia , że u chw ala  w 
Sprawie zm iany  k on stytuc ji ,  pow zię ta  
na posiedzen iu  S e jm u  w dniu 26 sty 
rzn ia  r. b. jest n iew ażna.

W n iosek  ten jest ty lko  d em on st ia -  
eją. N iety lko  d latego, że nie m a żad­
n ych  w id o k ó w  na p rzy ję c ie  go  przez 
Sejm  ale przerdewszystkiem dlatego, 
że sam a o p o z y c ja  nie pragnie  jego  
przy jęc ia , że nie w iedz ia łaby  w ów 
czas, c o  rob ie  dalej.

P rzyp u śćm y , że w n iosek  ten z o ­
staje przy jęty , że u ch w a la  z dnia 26 
■tycznia jest przekreślona . Co wów 

czas?  W szy s tk o  w r ó c i ło b y  d o  p o p r z e ­
dn iego  stanu. Na p orzą d k u  dz ien n ym  
Sejm u zn ow u  m usiałoby b y ć  p os ta ­
w ion e  sp raw ozd an ie  k o m is j i  k on sty ­
tu cy jn e j  z prac, nad w n ioska m i B. B 
W . R, o zimane; kon s ly tu c ji .  pon ow  
nie zosta łaby otw arta  dyskusja

Ale  p rzec ie  dyskus ja  była o tw a r ­
ta w  dniu  26 d y cz lt i ’ !. O p o z y c ja ,  g d y ­
by  chcia ła , m og ła  w y p o w ie d z ie ć  się 
m og ła  sw ego  stanow iska  b ron ić .  P o ­
słow ie  o p o z y c y jn i  w ole li  jedn ak  od  
d ysk us ji  ,ię u ch y l ić ,  wole li  opuście  
salę obrad.

O p o z y c ja  odnosiła  się zawsze do  
pro jek tu  B. B. W. R. negatywmie, lecz 
ogran icza ła  się d o  krytyk i,  nic  mu 
nie przeciw stawiając. T ak ie  s ta n ow i­
sko b y ło b y  zrozu m ia łe , g d y b y  o p o z y ­
c ja  pragnęła  u trzym ania  kon stytu c ji  
z dnia 17 m arca . (Lecz z w o len n ik ów  
tej k on sty tu c ji  w  spo łeczeń stw ie  n ie ­
m a i o p o z y c ja  nie staje w  je j  o b r o ­
nie. ,,M y śm y  byli z.a zm ianą  k o n s ty ­
tucji, m y ś m y  byli  jed y n i  (I), kttSrz1 
rozu m ie l i  że ustró j lego  Pańsłwa m u ­
si b y ć  z m ie n io n y "  —  w o ła ł  w  Sejm ie  
pose ł  Żuław ski. .O ddaw na  p o d k re ś ­
la liśm y p otrzebę  gruntowm ej r e fo rm y  
k on sty tu c j i  z m arca  1921 r o k u 1 m ó ­
wił na tem źe p os iedzen iu  p ro f .  Ry - 
barski. W ię c  k on sty tu c ję  trzeba b y ło  
zm ien ić  —  i została zm ien iona  P a ­
n ow ie  o p o z y c jo n iś c i  m yślą , że trzeba 
b y ło  z m ien ić  in a c z e j9 M ogli w  d y s ­
kusji s e jm o w e j  w y p o w ie d z ie ć  sw o je  
P oglądy D laczegóż  m e pow iedzie li ,  
c zeg o  on i  ch cą ?

T enże  poseł Żu ław ski p od a ł p o -  
Wod sw ego  n ieza d ow olen ia :  lep ie j b y ­
łoby k o n s ty iu c ję  ok tro jo w a e .  Zdu 
m ienie  ogarn ia  p rzy  czytan iu  tych 
^łów, zdumieniu  m u sia ło  ogarn iać  j e ­
go  s łu ch aczy  W ięc p. Żu ław ski z to- 
,<varzyszam  ch cą  u znać  za n iew ażną 
uchw ałę S e jm u  z pow odu  r z e k o m e j  

'czgodno^ci  z regu lam inem  a wolą  
'“ P row adzen ie  n o w e j  k on sty tu c ji  na 
drodze, n ic  nie m a ją ce j  w spó ln ego  a- 
n i z regu lam inem , ani z S e jm em .

?c p om in ię c ie  jed n eg o  p aragra fu  
rf*gulaminu jest złe. a p om in ię c ie  
" ^ y s i k i c h  —  d o b ie ?  - ® l4-

G dyby  o p o z y c ja  zgłosiła  s w ó j  p r o ­
jekt 

sia d ała
Iow
Się

zm iany  k on sty lu c ji .  g d y b y  g o 'p o -  
m ożn a  b y ło b y  z nią dysku- 

a c> l ic zy ć  się, m oże  naw et czasam i
zgodzjó  Gdyitjg o p o z y c ja  chcia ła  

P 'Hn ra cow a ć  w  dziele naprawrv lłze 
je j  ° sF,° b le j ’ m ożn a  b y ło b y  s łuchać 

J ł ' s u .  sp ierać się z nią i przeko-
A 1U o w  o p o z y c ja  ch ce  tyłku op o -

R  ac ’ k ry ty k o w a ć ,  d em on strow a ć .  
skut ** 7 Pełną św ia d o m o śc ią  bez- 

j ,^ Zaości sw ego  działania.
laka 1° "  sa£ z taką o p o z y c ją ,  z

aktyką l i c zy ć?
W . Solski.

Daladier ustąpił pod naciskiem ulicy.
Wrzenie *eucyjne w Paryżu wzmaga się.
B. prezydent Doumergue przylał misje tv/arzenia rządu.

Szósty luty na ulicach Paryża.
0 północy z wxorF u na środę

ALBFRT fa:B K I.\
I'rezydenci It t‘i>u t>l i k * fram-usikriifl.

W yp a d k i w  P aryżu  rozw ija ją  sic 
ui tem pie w łaściw em  rew o lu cjom . Ab' 
trudno jest u w ierzyć , że jest to p o cz ą ­
tek  p ra w d ziw ej rew olu cji. N ie d la tego , 
że. im puls w yp a d k om  dała p o jed y n ­
cza a fera  jakiegoś w ie lk iego  oszusta. 
R ew olu cje  częs to  za czyn a ją  sic od  
w y d a r z e ń  n a  p o  z ó r b ł a- 
h y  c h. k tó re  jed n a k  nagle od k ryw a  
ją zgangrenow aiut p rzegn iła  nagość  
p a n u ją cych  stosu n ków .

U’ p o czą tek  rew o lu cji w e F rancji 
trudno jest u w ierzyć  d la tego , że nie. 
w idać tam  w y r a ź n e g o  o ś r o d ­
k a  w o l i  i a u t o r y t e t u ,  k ieru ją  
ceg o  działaniem  ttunui, b u szu ją cego  
od  paru dni p o  ulicach  P aryża . Ani 
kom u n iści, ani socja liści fra n cu scy  
nie są zdoln i do porw an ia  tłu m ów  dla 
sw oich  idei. O dkąd d em on stra c je  i za 
m ieszk i p rz e k r o c z y ły  zw y k le  roznua  
ry  g ru p o w y ch  w ystą p ień  orga n iza cy j 
w rodza ju  , 4ciion  F rancaise' lub k o ­
m u n istów  i p rzy b ra ły  fo rm ę  m asow a  
w yd a je  się hyc p iw n em , że w ysz ła  na 
ulicę m ł o d z i e ż  i o r g a n i z a c j e  
b. k  o m  b a t a n i ó w. Ci b ow iem  
n iezaw od n ie m ogą zd ysk on tow a ć n ie­
za d ow olen ie m as ob yw a teli.

Już w  grudniu  ( , ,h  urjer W ileń sk i ‘ 
Nr. .727 z r. 1933) p rzy łą cza łem  na 
tern m iejscu  o strzeżen ie  ,.po  raz ostał 
ni“  sk ierow ane j>od adresem  parlam en  
tu p r z e :  Zarząd  F ed eracji t>. k o m b a ­
tantów . O św iadczali w  n iem  ludzie, 
k ió rzy  w ytrzym ali na sw oich  barkach  
ca ły  c iężar straszliw ej w o jn y , że oba ­
li nie n a stęp n ego  rządu p rzed  u chw a­
leniem  bu dżetu  i n iezb ęd n ych  re fo rm  
fin a n sow ych  wyu>oła k ry z y s  u stroju  
za k tó ry  p on iosą  zb iorow ą  o d p o w ie ­
dzia lność ,,p a n ow ie  jm rlam entar ju ­
sze '1. O strzeżen ie nic od n iosło  sku tku  
i aut okow ie jeg o  p rzech od zą  od  słów  
do czyn u . A le i z tego  środ ow iska  nie  
w yd osta ły  się dotąd  na pow ierzchn ię  
nazw iska  lu d zi, k to , z y b y  m ogli nadać  
w yp a d k om  c c l o w n  b i e g  i o k r c 
ś l o n y  k i e r  u n e k. N arazić w iec  
ruchaw ku  p a ryska  jest b e z ł a d n a  
i w e w n ę t r z n i e  r ó  ż  n o l  i l a.

M im o to  m o że  ona za n otow a ć  
p ierw sze su k cesy .  W  ciągu  k ilku  dni 
d w u krotn i u ustąpił rząd  fra n cu sk i b e :  
w otu m  n ieu fn ości ze  s tron y  parlam en  
fu, p rzeciw n ie , w  b r e w  j e g o  w o ­
l i  lecz  w sk u tek  n a c i s k u  i p o ­
s ł a  w  y  u l i c y  p a r  y  s k  i e  j. Już 
!e n ieb yw a łe  w  d zieja ch  111-,} R ep u ­
bliki zdarzenia m aja  p osm a k  rew olu -
n ijn y-

P rezyd en t Lehru.ii tym  razem  zd e - 
cyd ow a l Się od w oła ć  do osob istości  z. 
pozaparlam entu . Jest to je s z c z e  jed en  
fak t n ien o tow a n y  w  p ra k ty ce  fran  
ru sk iego  ustroju . C O s i  o h  I )  o u- 
7? e  r g u e , b. p rezyd en t R epublik i w  
latach 19JĄ —  1931, c z ło n ek  partji ra 
d yka ln ej, w ie lok ro tn y  m inister, prem  
jer w  latach 1913 —  14, m a lat 70. 11 
czasie p ełm en ia  fiin kcijj P rezyd en ta  
zd ob y ł sob ie zn a czn y  au torytet i s y m 
pat je. Z nan y jest z e  sw ego  k ry tg ezn , 
go stanow iska  w o b ec  p a n u jącego  w e  
I ru ncji system u  p olityczn eg o . P og lą ­
dom  sw oim  dał n iedaw no w yra z  w  
jed n ym  t  p a rysk ich  d zien n ików . U cho  
dzi za  m ęża  op a trzn ościow eg o  um iar­
k ow a n eg o  ob ozu  repu blikań sk iego . W  
ostatn ich  tygod n ia ch  d w u krotn ie  od ­
m ów ił stan ięcia  na czele  rządu. Osta-

POCHODY. BARYKADY.
O godzinie 19.40 2 tjs. członków OoiS  

dc Fen przerwało kordon policji w okolicy 
Izby Deputowanych. Zostali oni m proszen*  
przez policję. O tej samej porze 2 tys. uiani 
festantów ruszyło w kierunku placu Maęua 
leny. Zostali oni również rozproszeni prze. 
policję na Wielkich Bulwarach.

O godz. 20.30 pochód, złożony z b. kom 
batantów i członków Croix dc Fcu, liczący 
około 6 tys. osób, skierował się na Com de 
la Reine w stronę placu Ktcilc. O goazinie 
20.40 pochód ten* zmienił kierunek i ruszył 
w stronę placu Zgody. O tej samej porze 
grupa Jeunesse Patriotę, odparta na Quai 
1'Orsay, ruszyia ua ulice, du Bas ł zatrzyma 
la tain 3 autobusy. Po opuszczeniu autobu­
sów przez pasażerów wozy przewrócono.

Z MA RSYLJANKĄ NA USTACH.
11 okolicy Ministerstwa Spraw Zagranicz 

nych tysiące manifestantów ze śpiewem Mar 
syljunki skierowały się w stronę espianady 
Inwalidzkiej. O godzinie 20.tó po utarczce 
na placu Zgody byli kombatanci przedefito 
wali w pochodzie, poczem rozeszli się. Na 
moście Soiferino doszło do stare między ma 
nifcstantar.ii a policją. Kilku rannych prze 
wieziono do szpitala.

Dyretkor policji paryskiej Marelmnd zo­
stał zraniony w głowę. O godzinie 2t w oko 
lieaeli piacu Zgody doszło do gwałtownych 
starć. Manifestanci zajęli nawet nosi Zgody, 
ale wkrótce zostali odparci przez gwardje 
republikańską i policję. Dano tam kilka 
strzałów rewolwerowych. Policja aresztowa 
la radnego miejskiego Ferrnndiogo. Miele 
osób zostało rannyeh.

AUTOK \RY Z POLICJĄ.
O godzinie 21 45 plae Zgody, został zu­

pełnie ODróżuiony przez manifestantów — 
którzy zostali wyparci w kierunku ulicy Ki 
roli. W' ogrodzie Tmlerijsklm wyrywano 
drzewa i podpalano je. Na ulicy Rivoii prze 
wrócono kilka latarń i drzew oraz ławki n- 
lirzne, które rzucano na środek jezdni. Rzu 
eano również odłamki szkła. Wszystkie uro 
gi, prowadzące do paiaeu łt u r D o ń .s k ie g o  «ą 
strzeżone prztz policję i gwardje Przy woj 
śeiaeh na mosty stoją autokary z policja,, 
tami. Również w ogrodzie Tniierljskim skon 
sygnowano znaczne oddziały policji. Aulo 
busy straży ogniowej stoją w pogotowiu.

BATALJON PTECHOTY PRZFP PAR­
LAMENTEM.

O godzinie 22 bataljon piechoty 46 puł­
ku został rozlokowany przed pałacem Bur 
boiiskiin. M manifestacjaeh przed Minister 
slwr-tn Marynarki potłurzono wiele szyb na 
pierwsze.Tl piotrze O godzinie 22.3(1 nowe 
zaburzenia zmusiły polieję do ostrej inter 
weiicjf w chwili, gdy doszło do spotkania 
dwóeh grup manifestantów i konlrinanife- 
stanfów.

D P E Z M A ł' SIE KA IłABINl MASZYNelll F
„Petit Soir“ w wydaniu spccjalnein do­

nosi, że gdy - nie poskutkowały perswazje, 
mii interwencja policji i tłum atakował sze­
regi policyjne na moście Zgody. abv prrcdn 
stać sic do Izby Deputowanych, zagrały ka 
rabim maszynowe. Żołnierze otrzymali r<»7 
kaz strzelania w górę. Kole osiągnęły w-krót 
•■e hotel Cfllion. Jedna kobieta została zubl 
ta. .Test nią pokojówka hotelowa z pochodzę 
nia Amerykanka.

ARESZT Oli ANO 8 RADNYCH PARYŻA.
W  eznsic wczorajszym stare na moście 

Soiferino ar es rtowano 8 radnych m. Paryża 
Dwaj radni odnieśli poważne ranj .

W manifestacjach wzięło udział 60 tys. osób,
Zaburzania na ulicach Paryża 

trwały do rana. Formalną walkę sto­
czyli manifestanci z oddziałami poli- 
cyj’ncmi na piat u Zgody około półno­
cy, usiłując sforsować kordony poli­
cyjne i przedostać się przez most do

Izby Deputowanych. W  tym wiośnie 
momencie gwardja republikańska 
zrobiła użytek z broni. Padło wielu 
ranni eh. W edług obliczeń, w mani­
festacjach brało udział około 60 tys. 
osób.

Ponury biittns*
30 pultioło, S00 rannych. Pohcja liczy 200 rannych.

W edług dzeników porannych. Ii- przebywa 200 policjantów. W7ielu z 
ezba zabitych i zmarłych z ran wyno- pośród nich ma pokaleczone ręce no­
si zgórą -30 osób. Liczba ra n n y ch  prze żami i żyletkami, 
kracza 500 Osób. W  kłinict- policyjnej

Cytry oficjalne
Oficjalnie donoszą, że w czasie 

wczorajszych walk zostało zabitych 6 
osób cywilnych i zginęło 3 gwardzi­
stów republikańskich. Rannych jest

170 cywilnych, 180 członków t. zw. 
gwardji pokojowej i 132 gwardzistów7 
republikańskich oraz,około 100 agen 
tow policyjnych. __

„Jeśli fc. cregc żątism, 
zostanie przyjęte1’...
Wywiad z nowym premierem.

PARYŻ, iPui). .JntransigcjU if' ogłosi) wy­
wiad 7. b. prezydentom  Douinerguein.

'Mała mam rzeczy do powiedzenia, —  mu 
v ił Doumergue —  aie wierzę stanowczo, że 
wszystko może wuótee dobrzi się ułożyr 
Sama Izba powinna zamanifeskrwać swa j« 
dnośe i odprężenie. Je Ili Izba zwróci się do 
przywódców każdej aprtji i do swych by 
łych prenijerów o zaprzestanie walk i po 
weźmie zobowiązanie ao ich podtrzymania, 
to ład szybko powróci. Ale rzeczą izby —  
jotit powziąć inicjatywę. Taki i/abinet, który 
skorzy stałby z lozcjmu i klóry składałby się 
z przywódców partyj i z byłych premjerów 
—- słowem gabinet, który byłby prawdziwym 
rządem jedmlSci narodowej, będzie mógł wy 
łącznie zająć się uchwaleniem budżetu, przy 
wróceniem ładu i zbadaniem z cał ■ nułeżfią 
uwagą sytuacji iniędzynaiodowoj, kióra jest 
poważną. Dopóki Izba nie uczyni w tym kk- 
runku nie —  a roznniieuę przez to, zazna­
czył Doumergue że manifestacja powinna po 
przedzie utworzenie się gabinetu —  dotąd bę 
dzi* panowało zamieszanie. Nie widzę zad 
nego innego sposobu. Ta manifestacja po­
winna być spontaniczna. Na zapytanie dzień 
nikarzaf czy prawdą jest że, Doumergae zgrt 
Jził się utworzyć uowy gabinet Doumereoe 
odpowiedział: „Jeśli t*r, ezogo żadam. zosta­
nie przyjęte, l-yąd utyrorze**.

Rząc Dalćdiera ustąpił.
BARĄŻ, (But). Rząd prcmjcra Daladier poda) się do di misji. Dymis ja 

została przyjęła.
Brcinj*-r Daladier oświadczył przedstawicielom prasy, żc postanow ił 

ustąpić, abj uniknąć rozlewu krwi.

Ustąpienie powitano Marsyljanką.
R iaćom aść o ustąpieniu rządu Daladier została przy jęta z wielkiem  

zadowoleniem przez giełdę paryską. Kicdj’ dowiedziano sic o dymisji rządu, 
wznoszono okrzyki i śpiewano Marsyljankę.

Prezydent Lebruir zwrócił się do byłego prezydenta DaumtT'gur*a, 
proponując mu podjęcie się misji tworzenia nowego gabinetu. Doumergue 
nie przyjął jednakże propozycji prezydenta Lebrun.

Doumergue tworzy rząd.
\a skutek prośby wielu wybitnych osób zc świata politycznego, mie­

dzy innemi przewodniczącego Senatu Jeanneney‘a i przewodniczacegó Jzby 
Deputowanych Bouissona b. prezydent Doumergue przyjął misję utworze­
nia rządu. Doumergue zastrzegł sobie jeduak postawienie pewnyeh wa­
runków. Prezydent Doumergue przyjedzie jutro rano do Paryża.

Doumergue zastrzega sobie 
możliwość rozwiązania Izby.

Agencja Uawasa donosi, że zdaniem kół miarodajnych Doumergue 
który uzależnił podjęcie się misji tworzenia nowego gabinetu od pewnych 
warunków:, zastrzegł sob!c możliwość rozwiązania Izby i rozpisanie no­
wych wyborów, na wypadek, gdyby sytuacja parlamentarna okazała się 
bez w y jsi ta.

W j paiiki, poprzedzające ety mi.-, je gabl 
netu Daladier, miały przebieg następujący:

Wydarzenia ostatniej noej miały prawi< 
natychmiast oddźwięk. Od wczcsnegu.ranki 
prenijer Datadii r konferował kolejne z prz. 
wodniczącyin Senatu i przew. Izby IDpulo 
w a u j <«h. Obaj przewodniczący po rozmowti 
z preinjerem udali się do prezydenta reotr 
•jliki. Wszyscy doszli do przekonania, że w 
obecnych okolicznościach dymisja gabinet* 
raogłąby wnieść . niezbędite uspokojenie 
Crenijer ponadto odbył konfęreneit i przy 
wódeami najważnłęjszyeb grup większość 
Izby. mianowicie z Herriotriu jako przed 
stawicielem radykałów i Blumem oraz Frt* 
kardem jako przędstawiełelami socjalistów 
S. F. I. O W czasie tej rozmowy pra>waist( 
również to samo zdanie, eo do popania sł> 
do dy misji prenijer i Daladier. Po kiłkn ro* 
mowach z ministrem łroiein. który przrR 
czył się do zdania premjera Daladier, pojta 
nowiono uafychmia.si złożyć dymisji;.

Ze względu na punagę syiuaeji zaaje <óe 
być niewątpliwe, że prezydeni repa Dlii.) bę 
dzie się starał jak najszybciej rozwiązać kry 
icys ininisterjaliiy. W  kolach palitycznych a- 
wrażają, żc logika domaga się, aby dla uspo 
kojenia umysłów stworzono rzad 
narodowej, o ile możności rzifd, będący zda­
ła od waśni partyjnych i ąrnpniący w swero 
łonie przedstawiciel! najważniejszych par-

rządowych, pod kierownictwem szefa, 
którepo autorytet byłby uznany ppzcz cały 
^raj* jak np. prezydenta Donmenju^a i prze 
wodnicząeego Senatu Jeanneney a,

Iłezpośrednim powodem ustąpię 
niu rządu były manifestacje, jakie 
dziś powtórzyły się na płatach Opery. 
Magdaleny i Zgody.

Miadomość o ustąpieniu rządu podały 
dzienniki w wydaniaęh nadzwyczajnych. 
Jednocześnie zaczęto tę wiadomość w-y ,„*et 
lać na ekranach reklamowych. Publiczność 
przyjmowała te informaeje wybuchami ra 
dośri i śpiewem Marsyljanki.

BAR4 / ,  (Pat). W  eiągu dzisiejsze­
go popołudnia aż do wieczora odby­
wały się na płatu Zgody i uł. Royal 
manifestacje, w których brali udział 
członkowie różnych ugrupowań poli­
tycznych. przedewszy.stkiem zaś m ło­
dzież uniwersytecka. Co chwila da-

teczu ie  m isję  p rzy ją ł, p osta w iw szy  
p ew n e  w arunki, k tó ry ch  treść nie jest 
je sz c z e  znaną.

C zy w ysta rczy  m u d ecy z ji i en er- 
gĄ, by  p ó jś ć  p  r z e c i w  k  o w  i ę k 
s z  o ś c i  w ł a s n e g o  d o n i e  d a w  
n a  o h  o z u i d u sk on lu jąc  silę opin ji 
p u b liczn ej ,ok ie łzn a ć  n a row y  i k oru p  
r.k p u rtu m en h if Z a leży  to  o d  t e  m - 
P a w  y  p  a (j p  ó w. C zy on e w yp rze  
dzą zam ierzen ia  n o w eg o  sze fa  rządu, 
czy  tez  on  zd ecyd ow a n em i i szyb k ie -  
mi ^urządzeniam i usunie p r z y c z y n y  
rozszerza ją ce j się r e w o l ty ?_ Tu leży  
k łu c i  do n a jb liższe j p rzy sz ło śc i Fran  
eji- TEST1S.

Mir ifestacje w dniu wczorajszym
Szarża gwardii republikańskiej — Barykady —,Ranni. — Uspokojenie.

wały się słyszeć okrzyki: „Przecz z 
mordercami” . Gward.ja kilka razy 
szarżowała na tłum z obnażonenti 
szablami. W ielu jest rannych. Mani­
festanci na szarżę odpowiadali gra­
dem kamieni.

k oło  godziny 18-ej zapanował sto 
sunkowy spokój, ałe już w chwilę po­
tem zepchnięci na ul. Royal manife­
stanci zajęli całą jezdnię, na której 
poczęto budować barykady, o które 
rozbijały się atakujące tłum patrole 
polieyjne. Manifestanci dobiegali do 
koni, z których spadali jeźdźcy, żabie 
rali s>**dła i Uprząż i podpalali 1o 
wszystko.

W
osób.

starciu zostało rannych wiele

O godzinie 19 utormował się wiel­
ki pochód. Demonstranci yv zyyartyeh 
szeregach, trzymając, się za ręce prze­
szli wzdłuż Bulwarów. Na czele po­
chodu szedł elsorąży, niosąc sztandar 
o baryvaeh państw owych. Ze śpiewem  
Marsyłjanki manifestanci obchodzili 
H ielkie Bulwary. Policja nic przesz­
kadzała tej manifestacji.

łedynie kupcy i właściciele ka 
wiarń pośpiesznie zamykali sklepy, 
zapuszczając żaluzje i sprzątając sto­
liki z tarasów kawiarnianych.

Demcnstracje na prowincji.
Z prowincji donoszą, że yv licz­

nych miastach odbyły się również 
gwiritoyine demonstracje. Organiza­
cje socjalistyczne kontrmanifestoyva-

ły. Dzięki skutecznej intcryveneji po 
lieji nie doszło do starć między obu 
grupami. O manifestacjach donoszą 
ul in. z Lyonu. Bouenii i Lille.

Niech /yi*> Chiappe! —  wotano podczas 
m am ) estacyj.

Na zdjęciu  b. prefekl policji paryskiej 
(.lnappc

( D alsze w iadom ości z P a ryża  na sir. 2 )
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Doniosłe algi i korzyści dla płatników
według nowej ordynacji podatkowej.

Wyu lad u ministra Skarbu prof. dr. Wl. Zctuaazkiego

■  j J t .
M I L E R Ó W

M m m m

W obw  z.uai-zni-go zainteresowania, jakie 
„zbudził »  szcrouich sferach społcczcństwa 
ustalony (.rzez Kaiię Ministrów projekt no 
wej ordyuarji podatkowej, przedstawicie! 
Ajeneji j s k i a “ zwrócił się do ministra siiiir 
ba profesora dr, Właaysiawa Za A adzkiego 
a prośbą o scharakteryzowanie lego don/os­
iego posunięciu naszej polityki SHarbowej.

Po scharakteryzowaniu dotyrhezasow i eh 
nuJomagan w dziedzinie wymiaru i piat 
noś. i podatków p. minister przerhodzi ilu 
omówienia ulg, które przynosi piulnikow i 
nowa ordynacja podatkowa.

—  Projekt ordynacji podatkot. ej mn 
wi p. minister —  odciąży znakoiniecie pli-i- 
aika w sferze obowiązków dostarczania 
nuiteijaiu wymiarowego. wpł\ -a jąe  jedno- 
ezaSnie na podniesienie zuaczenia ksiąg hau 
dlwouyeh i gospodarczycłi należyte uregu 
towauie -akcesu obowiązku władz żądau-n 
wyjaśnień od płatników, reorganizację po­
stępowania odwoławczego drogą rozszerze­
nia obowiązku udzielania płatnikom dokład­
nych danych o podstawach wymiaru i wpro 
wadzając eajy izereg Innych inowaeyj, znó- 
rzająi i) do uproszczenia i usprawnienia 
postępowania wymlarowo-odwoiuwrzego. ‘

Projekt znosi instytucję t tw. inforina 
torow i stanowi; >e biegli'czyli znawcy pu- 
nMywani będę jedynie z list, przedstawio- 
nyeh przez instytucje samorządu gospodę* 
-zc-o i zawadowego. W ten sposób projekt 

daje organizacjom płatników decydujący 
-pływ na odpowiedni dobor osub, których 

opluje mają służyć za podstawę wymiaru.
Płatnicy w znacznym stopniu odciążeni 

Łędą od obowiązku składania zezuań, a nie- 
/Joźenie zeznania nie będzie skutkowało dla 
nich niektórych obecnie obowiązujących 
.ankeyj, jak np. zaorznole i pozbawieni*- 
prawa „niesienia .środków ouwoławczyeli.

Nadto projekt ordynacji wyczcrpnj.ro 
uregulował zakre., obowiązku władz w-ymia 
rc "i  h «  knt-siji żądania wyjaśnień dla 
eeiów wymiaru podatków przemysłowego i 
docliodo„  *go. Vt szczególności projekt s’ a 
nowi, że w razie wątpliwości co do doklad- 

.nośel łab prawdziwości z(,uania. opartego 
na księgach hajdlowvcfa lub gospodarczych 
**k również w wypadkach, gdy wymiar ma 
objąć niewykazanc w zeznauin źródło, pod­
legające opodaikowan.u, —• władze obowia- 
sane są pudać do wiadomośri płatnika istot 
nr dfa wymiaru okoliczoościpodawane w wąt 
yiiWbM Obowiązek władz żądania od płul- 
ników wyjaśnień lub uzupełnień został "  
projekcie rozszi rzouy na poda.ek przeor, 
słowy u jednocześnie zwężony w podatku 
oorhodowym do wymienionego wyżej za 
ł resn. Takie normowanie tego zagadnienia 
podniesie u agę tej czynuośei ze znatzną ko 
r-zyścią dla płatników.

—  J a k  z o s t a ł a  u r e g u l o w a n a  
p a n i e  m i n i s t r z e ,  k w e s t  j a  k s i ą g  
h a n d l o w y c h ?  J a k i e  z n a c z e n i e  
d o w o d o w e  p r z e w i d z i a ł  d l a  
n i c h  p r o j e k t  o r d y  n a c i  i?

Kwesija ksiąg handlowych i gospodur 
czych została uregulowana ostatecznie w 
ouchu postulatów organizaeyj gospodur- 
i-zjtłi. księgi handlowe i gospoudrcze pod 
niesiono do godności oowonów zupełnyeh. 
jeśli czynią .jadość wymogom prawidłowego 
i rzetelnego ich prowadzenia.

Udział putniwa w postępowaniu odwo- 
iawczem zwiększono przez wprowadzenie 
zasady jawtiośei, wyrażającej się niełylko 
w ooowiązkn władz, ustnego informowania 
ptułników o podstawie wymiaru, lecz także 
w uozieł'_iin uzasadnień wymiaru również 
z urzędu,

—  J a k i e  k o r z y ś c i  d a j e  p r o j e \  l 
S k a r b o w i  ć a o i l w a !

—  Regiamentjejj norm p»oceauralnych 
posiada uoniosfe znaczenie dia eaiego życia 
gospodarcza go Państwa i stanu finansów 
pabileznyeu Drogą nsystematyzowania i u 
■wdnołieenla proco dary poaatkowoj oraz 
przepisów karno-pouatkowyeh osiągnie się 
usprawnienie i uproszczenie administracji 
podatkowej. Projekt idzie po linji zmnicj 
szenia manipulacji, formalnośei i uproszcze­
nia techniki eaiego postępowania wymiaro­
wo -oo wc._ a czego

ó y r t “ aoniM prze* ocuynację podaikn 
wą in swacje zmierzają konsekwentnie dn 
udoskonalenia apnraio wymiarowo odwo 
tawezego w imię urealnienia wymiarów i 
sprawiedliwego rozłożenia ciężarn podatko­
wego pomiędzy poszczególne rodzaju docho­
wa społecznego.

—  W  s f e r a c h  g o s p o d a r c z y c h  
o d b i t o  s i ę  ż y w e m  e r b e m ,  P a n i c  
M i n i s t r z e ,  p r z e w i d y  w a n e  p r z e z  

p r o j e k t  z n i e s i e n i e  k o m i s y j  s z a  
c n n k o w y e h .  A j e d e n  z d z i e n n i ­
k ó w  d z i s i e j s z y c h  n a w e t  n a z w a ł  
t o  „ o s u n i ę c i e m  c z y n n i k a  o b y w a ­
t e l s k i e g o  o d  w p ł y w u  n a  wy mi  nr  
p o d a t k o  w y*.

—  Wiem o tern. Skosow „nie komisyj sza- 
m nko'. ych wzbudziło szereg wątpliwości i 
krytyk, niezawsze bezinteresownych. W  is*o

eie ograniczenie współudziału czynnika oby 
watelskiego jest tyiko pozorne, a w rzeczy­
wistości przeprowadza się racjonalny po 
d/.inl kompetenc ji, bo jeżeli projekt znosi 
komisje szacunkowe, ustalając zasadę, ze 
ezynności wymiarowe będą wykonywa c 
przez urzędy skarbowe, to z drugiej strony 
rozszerza on przceież znaczenie elemen tu 
oby w aielskiego w postępowaniu odwoław- 
ezem.

Za zniesieniem komisyj szacunki. VCy( li 
przemawia okoliczność, że inslytueja ta nie 
stała na odpowiedniej Wysokości i poziom 
pracy jej był naogól stosunkowo niski. 
Przyznać należy otwarcie, że prywata i ko­
rupcja nie należały do zjawisk rzadkieh n 
łonie komisyj szacunkowych. wypaczając 
rolę. jaką instytucja tu odegrać minia. IV 
nadto w dzisiejszym stanie rzeczy odpowie 
dzialunść za wymiar jest nieustalona, es 
powoduje niekiedy zbyt lekkie traktowanie 
czynności wy miarowy ch przez organy skar 
bowe. Przerzucenie odpowiedzialności u l  
element urzędniczy przez skoncentrowanie 
całej akcji wymiarowej w jego rękach daje 
gwarancję usprawnienia tego działu służby 
i podniesie poczucie odpowiedzialności i; 
rz.ędników skarbowych za funkcje wymia 
rowe. Za znicslcnum komisyj szacunko 
wyeh wypowiedział się cały szereg zrzeszeń 
gospodarczych, podnosząc, że nie wyłrzy 
mały om. prófiy życiowej i żc raczej utnie! 
niają realizacje zamierzeń w kierunku ■):- 
stawienia aparatu skarbowego na odpowied

u im poziomie. W skład bowieiu komisyj • zn 
cunkowych wchodzi często rkmeul przypad 
kowy, nic mający łączności *c środowi 
skicm, z którego pochodBi, a nadewszyslkn 
nie posiadający odpowiedniego prź.ygoiowa 
ula do pełnieuia tych funkcyj.

—  A k o m i s j e  o d w o ł a w c z e .  Pa  
n i e M i n i s t r z e?

—  Jak powiedziałem, zniesienie komisyj 
szacunkowych bynajmniej nie zrywa z zasa 
dą współpracy czynnika obywatelskiego w 
sferze wymiaru podatków Ordynacja podał -  
kowa zaehowuje komisje odwoławcze, npa. 
te wyłącznie na czynniku obywatelskim, pu 
wułanym z grona płatnika. W odróżnieniu 
od dotychczasowego stanu na ezełe komisU 
oawoiawezej ma stanąć w- charakterze prze 
wodnlcząeego specjalny urzędnik, wyzna­
czony przez minlsłra skarbu, uieztaieżfiv 
służbowo od dyrektora izby skarbowej.

Płatnik zachowuje możność sluwicniik- 
twa przed komisją odwoławezu orzekająe-i 
w sprawie poóalku doehodow-eęfo i przemy­
słowego w eelH udzielenia ustnych wyjaś­
nień, przyczem prawu to warunkuje sic 
uiszczeniem pewnych, nieznacznych optni 
przy wniesieniu odwołania, klóre podlegają 
zwrotowi w razie uwzględnienia środka od­
woławczego. Inowaeja ta ma on względne 
powstrzymać płatników od składania bezzH 
sądnych odwołań. Przyczyni się to nlewąt 
pliwle do znacznego odciążenia komisji ih! 
woławezej i podniesie poziom prac tej :n 
stytuejl.

Aleksandra Michałowska
Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św  Sakram entam i zm arła  

dnia 6 lutego 1934 r. w w ieku lat 70.
Nmboieństwo ‘żałobne *o»tanie odprawione w ico#ciclc N ajiw  Serca Jezusowego 
dn. 8 b. m o godz 9.30 rano. Ek^portacia z kościoła i pogrzeb o g„ 2 pp. na cm en­
tarz w ojłkow y na Antokolu, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim  smutku

Krew ni I b liscy.

^in. Beck a^a się do Moskwy.
Termin wyjazdu został ustalony ha dzień 13 k  «n.

żc- , . r z v j i n u j <  c h ę t n i e  U jK -z t - j im -  z n t>i-oW A R SZ A W A , (Pat). W  rozincżwach 
jakie miały miejsce w końcu grudom  
uh. roku między komisarzem ludo­
wym djptaw zagrauieznyeli Litwino- 
vtcm a posłem Rzeczypospolitej Lu- 
kasieHiczem. p. Litwinow oświadczył 
że rząd sowiecki byłby' rad widzieć p. 
ministra Becka w charakterze swego

szenic rządu sowieckiego.
Obecnie termin przyjazdu p. mi­

nistra Becka do Moskwy zostaj usta 
lony na dzień 13 b. m. Podróż p. m i­
nistra Becka tfo Moskwy będzie mia­
ła charakter rewizy ty za wizytę, zło­
żoną swego czasu rządowi polskiemu

gościa w .Moskwie. Odpowiadając na przez komisarza ludowego spraw za-
powyższe oświadczenie, p. minisJcr 
Beck zakomunikował ze swej strony.

MOSKWA. (Patj. Zapowiedź wizyty mi 
lustra spraw zagranicznych Polski Becka w- 
Moskwie wywołała w-iclkic wrażenie i zain 
teresowanie w tutejszych kołach dyploma 
lyonyeb i dziennikarskich, które komentn 
ją powyższy laki w ożywionych rozmowneb- 
Wizyta nważana jest powszcciinie za objaw

granicznych ZSRR p. Cziezerina.

daiszego zbliżeniu polsko niemieckiego, bę 
dąc zarazem zaprzeczeniem pogłosek części 
prasy zagranicznej, jakoby stosunki niiędz- 
Polską a ZSłłH miały ulec pogorszeniu na 
skutek polsko - niemieckiego układu o nie 
agresji.

Naładowana atmosfera w Paryżu.
Ostre wy stąpienie adwokatury przeciwko 

ministrowi spraw wewnętrznych.
Spalenie togi adwokackiej ministra.

W  O B A W IE  „R ZĄ D Ó W  KASZA 
STOWSŁ ICH“ .

Federacja pocztowców ogłosiła odezwę, 
w której —  zwracając uwagę na mobilizae 
ję sit icakcyjnych —  podkreśla, żc w. razie 
dojściu do władzy żywiołów prawicowych, 
pognębione zostaną zdobycze wolności repu 
blikańskiej. Federacja wyraża gotowość prze 
eiwstawienia się każdej próbie narzucenia 
rządów faszystowskich i nie cofnie sic przed 
proklamowaniem strajku.

B. KOMBATANCI &Ąl>AJA lłOZW IĄZAM A  
IZBY.

l)o pałaeu Elizejskiego przybyła delega 
cja byłych konmalantów celem wręczeniu 
prezydentowi republiki rezolucji, uchwalo­
nej przez delegatów różnych grup kombalao 
iów. Prezydent Lcbrun delegacji tej nie 
przyjął. Udała sie wówczas ona So ministra 
spran wewnętrznych, gdzie złozyła swe po 
stulały.

Byli kombatanci w rezolucji padkreślaią. 
że w czasie sponojnej manifeslacji na ptacn 
Opery zostali zaatakowani przez gwardję na 
rozkaz ministra spraw wewnęłrznyeh 1 prr 
fekla policji, mimo że nie było żadnego wy­
padku prowokacji. Byli kombatanci zapt. 
wiadają, że wobec tego może się zdarzyć, że 
„nie potrafią powstrzymać swych kolegów 
od wyjścia na niieę z granatami w ręku i 
p.-zypomnienia sobie vojn y“.

Rezolucja domaga się porozumienia z .Se 
intern dla rozwiązania Izby i przeprowadzi- 
nia nowych wyborów

O ROZFJM POMTYCZNY.
Najliczniejsza w Senacie grupa lewicy 

demukratyeznej wypowiedziała się za rozej 
mcm politycznym. Zdaniem grnpy należy po 
wołać rząd, złożony z niewielkiej liczby o 
sób nieskazitelnych, eies^ącyeb się autory­
tetem 1 zuauych ze swego przywiązania do 
in„tytneyj republikańskich.

Podobną deklarację do powyższej zlo 
żyła grupa lewicy republikanskiej.

PARYŻ. (Pat). I)« gwałtownych ineyden 
Iów doszło dziś w gmachu pałacu Sprawie 
dliwośeL

Na skutek demarcue, uczynionej przez 
100 adwokatów i przewonniezącego izby A-

Gaston L tumergue,
klóry p i/y ją t ciziś iniiji. tworzenia nowego 
rządu, należy do grona najstarszych i wytrą 
v nysh polityków  i parlam entarzystów. Jego 
karjera polityczna uwieńczona była wyborem  
na stanow isko prezydenta republiki w dniu 
13 czerwca 192-ł roku. Gaston Doumergtic p o ­
chodzi rc starej hugonockiej rodziny i byl 
pierwszym prezydentem Francji wyznania 
protestanckiego. Obecnie liczy lat 70. W  c.za 
sie okresu pj ezydenlury Uoianeęgue. zyskaj 
6obie op iu ję  spokojnego i zrów now ażonego 
męża stanu, zdobyw ając popularność w n a j­
szerszych masach W  okresie sprawowania 
władzy prezydenta Gaston Doum ergue w y­
głosił dwa sensacyjne przem ówienia poiitycz 
ne —  w Brest i .Nieci, w których brom ł łezj- 
I. ancuskicj, dotyczącej zbrojeń. Przemowie-, 
nia te, a zwłaszcza m ow a w Nicei, ze wzglę­
du na m ocne akcenty polityczne, w yw ołaia  
wielkie wrażenie w politycznych koiacb  n ie­
m ieckich. W  roku 1931, na kilka nni przea 
wygaśnięciem  kadencji, prezydent Doumcr- 
giit- poślubił panią Graves, dyrektorkę gi-nna 
z.juni żeńskiego. W ydarzenie to by ło  dużą 
sensacją, ponieważ, był to w historji Francji 
pierwszy ślub prezydenta w czasie jego urzę­
dowania.

Policiu, gwardia republikańska 
i sikawki strażackie są w pogotowiu

w-
t

Fałae Fliąejski, gdzie prezyaent Fcbrun 
oabywa rozmowy, otoczony jesi znarznemi 
siłami policji kon.iej t pieszej. Oddziały woj 
Saia stacjonują również na podwórzu mini 
stra spraw wewnętrznych. Struzniey, zaopa 
trzeni w sikawki pożurne, stoją, gotowi w 
każdej ehwili do odparcia ataku oąanifestan 
tów.

Udał. słyehai okrzyki memonstantów. 
Gwardja republikańska na koniach, która 
wraca z szarży na placu zigody. chwilowo 
tu biwakuje i wypoczywa.

Dwóeh gwardzistów w czasie starcia zo­
stało poważnie rannych. W iele autonionfli 
prywatnych przewozi rannych manifesian 
tów- do SzpitsJa Beaujon.

(»d czasu do czasu brama pałacu Fllizej-
rTTTTy*TrTyTTTTTTTTy»ł|^ą
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Restauracja — Kaoaret— 
Dancing „LAZAR i (  Ul. N iem ie ck a  35

tel. 8-7 i
DzlS i c o d z i e n n i e  o d  1 0 -e j  w i e c z o r e m  w lutowym programie

ZDZISŁAW KOCHAŃSKI
jedyny w iw o im  rodzaju oioBenlearz 

S lO łt j f  S a r n e c k i e  wytworny duat taneczny. —  C h a r m e i ł  —  znakomita tancerka. 
Ceny kryzysowe! Kto nas słucha— baw ić  się musi 1 1 1 Lokal otwarty do  4 rano.

dwosackiej, domagającej się skreślenia z Ii 
sty adwokatów- ministra Frola, prezes Izby 
Adwokackiej wygłosił przemówienie, w kló 
rem wezwał swych kolegów do spokoju. 
Wkrótce potem kilku adwokatów, znalazł­
szy w szatni togę adwokacką, należącą do

ministra F>ota, przyczepiło do niej odpo­
wiedni napis i powiesiło ją na ścianie, w 
jednej z sal pałacu Sprawiedliwości, a na­
stępnie podpalono ją. Wokół płonącej togi 
zebruli się adwokaci, wznosząc okrzyki an­
tyrządowe i śpiewając Marsyljunkę.

Gwardjs municypalna w pałacu Spraw^P!
W ciągu całego popołudnia dzisiejszego 

duże ożywienie panowało w pałacu Sprawie 
dliwosei. Licznie zgromadzeni tain adwoita 
ci wznosili wrogie okrzyki antyrządowe. Wy­
wiązały się również utarczki, w czasie któ­
rych zostało po.-anic.ij ,h  kilkunastu adwo­
katów. Grupa, zlożoua z około 100 adwoka­
tów w, ruszyła z gmachu pałacu Sprawie

dliwosei w kierunku biuru prezesa Izby V- 
dwoLaekiej, aby zażądać skreślenia z listy 
adwokatów ministra spraw wewnętrznych 
Frota.

Jednocześnie przybyła do pałacu Sprawie 
dliwuśei gwaidja municypalna, aby przywro 
eić porządek. Wskutek ostrego protestu ad 
wokatów policja musiała wycofać się.

nitaio 2 Palsli i je km
— KONSr.RWAGJFj RUIN ZAMKI' roz- 

]i(tc/,ęto w SochYfczowio (w oj. war.yzaw.skicł. 
Zamek leń w XV! wielt-u rialt-żnl do ksią/at 
M azowieckich. 1’ rzy pracach k on scrw a c /j 
nytth wyuikin k on icc /u ość  w yck .mitowauhi 
la-zroiiotaych, którzy w m iędzyczasie w* 
lm dowali sohie dom l.! nu zt>oczacii g ’ ry 
zam kow ej.

—  MUZEUM UUCUł.SKIF W 2AB1FM
ma pow slać /. in icjały wy T-wa Ihzy jaciól 
11 u.uiiszczyzny. Będzie nosifo on o char-aklcr 
rcgjoiialuy. Brzcw iduje się roboty u.ul bu­
dow ą —  zakrojone na wielką Skalę -  .v 
hi“ żącym  roku. Pom oc finansową zapewniły 
wdadze i szereg organizaeyj społecznych.

—• 1 lit KM, NA GODZi.NF-* rekordow ą 
cyfrę —  osiąga nowy pociąg eleiitryezny, 
kursujący- pom iędzy Nowyni Jorkiem , a H >- 
stonein.

—  W  CYRKU .STANICwNKn.lt w W ar
szawie podczas przedstawienia lwica „Olga * 
nie chciała w ykonać skoku. ..Interw enio­
wał’ , pog're,mca zw ierząt'1 -Sylyva Canto, któ 
-.-Cdiii lwica wpiła kly w prawą nogę. tak, 
że musiało Cantem z.ając się pogotow ie.

-— F ILM OBRAZUJ,\CY Z\CIF 1'AW I.h  
W Y, słynnej baletnicy rosy jsk ie j ma b y ć  
nakręcony przez znanego reżysera Lasky e 
go. D zieje kar jery Pawłowy (jednej z na | 
h pszycu w swoim  czasie tancerek ->wiatat 
i je j tragiczna śmierć — stanowią niewąl 
pliw ie ciekaw y materjal do sc.enarjusz.i, 
tein bard / ej, żc oparty bedzir on na pow ie 
ści „L ot m otyla1 Andrzeja ĆYILwierowa. 
-n-zyjaciela Pawiowy i członka jej trup-, 
baletow ej.

Atrakcją te -o  filmu będzie udział słyn ­
nego baletu, który 'Lasky „od na ją ł1* n So- 
u ietów  i sprowądz i i cio Ffollwi ooelu.

W BERLINIE WYPADŁ Pilili WSZY 
NI EG w tym roku dop iero  teraz, pokrv 

wajiie ziemię warstwą grubości kilkudzie 
sięciu eentysiudrów. Ciekawie -to wygląda 
w zestawieniu z taktem, ze w Paryżu już 
lygnaliz.uje na dobre swoje, przyjście... 
w i rem a a m ik.

.iłodćież białoruska
orotastule

Od czasu do czasu Sowiety delegują na 
uniwersytety stolic europejskich pewien od 
setek swojej uczącej się młodzieży. Wśród 
owych wybrańców trafiają i przed,lawicie- 
le mniejszo ci nai-odov.yeh, oczywiście wy­
próbowani komuniści.

W  len sposób trafiło cło Londynu pięciu 
sludeniów z Białorusi Sowieckiej.

Osłalnie represje w stosunku do Białoru­
sinów w Sowietach wywołały odruch prote­
stu śród studenlerji białoruskiej w Londy­
nie- Młodzieńcy zrzekli się obywatelstwa so­
wieckiego i co ipso słypendjów sowieckich. 
W styczniu r. b. utworzyli organizację na­
rodową anlysowieekn, w skład której wc- 
zło oprócz uczącej się młodzieży kilkuna­

stu robotników Białorusinów-eniigrautów. 
W  tymże miesiącu były wygłoszone referaty 
treści antysowieckiej przez ,1. Zhdrikę i J 
Karaluka, którzy omawiali stłuc ję ludu bia 
loriiskiega w państwie Sowietów (fj

Preliminarz budżetowy w Sejmie.

skiego otwiera się, Dy przepuścić sam o.nod, 
wiozący osobisiosć polityczną, wczwauą uu 
naraay przez prezydenta I.rorun.

Tfcdtr muzyczny „LUTNIA*
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GIEŁDA W ARSZAW SjUL

W iARSZAWIY (Pat). Londyn 27,55 - /27.1:3 
27,11. Nowy York ó,50 — 5,53 —  5,47. N o­
wy York kabel 5,52 —  6,65 —- 5,49. Paryż 
34,88 —  34,97 —  34,79. S zw ajcarja  171,96 —- 
172,39 —  171,63. Berlin w  obr. n ieofic. 210.10 

Dolar w obrotach  pryw 5,61.
Rubel 4,63 (ó-ki) —  497 (10-ki).

W ARSZAW A, (P at.. Nu dzisiejszeni p o ­
siedzeniu Sejmu przystąpiono t do debaty 
szczegółow ej nad prediminarzem budżeto­
wym na rok 1934-35.

Podczas rozpatryw ania budżetu Mii: 
Sprawiedliw ości zabrał głos minister Micha 
łowski.

Minisler zobrazował rozrastanie się za­
dań Ministerstwa, mimo wp owadzonych o- 
sre/ednosei, omówił obiity rezultat dziaial 
no.iel ustawodawczej w dziedzinie wymiaru 
spraw leoliwośei, wreszcie odpowiauał na sta 
w.ane pytania i zarzuty. M. in przesanięcin 
persojuine w natarjaeie miuisier usprawir 
dliwia tern, że dotyenezasow-y skład notarja 
ta pochodził w znaczne; części jeszcze z no 
minaeji dawnych władz zaborczych. W  spra­
wie zarzutu cc do nadmiernej —  zdaniem 
niektórych postów —  ilości wyrokdw śmicr 
cl p. minister oświadczył: „Panów e ujmują 
się za przestępcami, uznanymi przez sądy- 
za wlnnyeh najokrutniejszych zbrodni, ją 
zaś idę za głosem tych niewinnych, którzy 
padają ofiarą zamachów zbroJniezyrh. Nic 
rna wiee nadziel porozumienia między na 
mi, dopóki panowie swych sentymentów nie 
przeniosą z osoby zbrodniarza na pokrzyw­
dzoną jednostkę i zagrożone społeczeństwo.

Pod koniec posiedzeniu m iał m iejsce na­
stępu jary

incydent.
(idy pos. Brodacki ze Str. Ludowego 

w chodził na trybunę, na lawach BBW K daty 
•się słyszeć różne okrzyki. \Y czasie przem ó­
wienia posła Bi odackiego z ta w BfsWPi toz.- 
iegają się rów nież okrzyki -Słychać głosy 
„Ale dolary p. brat1*.. tP. Brodacki, zabiera­
jąc glos w sprawie osobistej, zaznacza, że 
zw rócił się swego czasu do marszałka Sejmu 
o  zw ołanie sądu honorow ego, pon iew aż rnar- 
szatek dolnd tego sądu nic zwotat, pos. Bro- 
daeki w nioskow ał, że' -zarzuty przeciwko nie 
mu postawione były nieuza.sadnioni.

W pow yższej sprawie zabiera gtos m arsza-' 
tek Sejmu k lóry  zaznacza że sprawa posła 
Brodackiego znajduje się ob ecn ie , w loku w 
sadzie m arszałkowskim

Poseł Seidler, poruszył sprawę posła Bro-

dackiego Mówwa zaznaezyi', żc postcnowanic 
dyscyplinarne przeciw ko pos. Brodackiem n 
nie skończyło sic wyrokiem  uniew inniają­
cym . W yrok Sądu N ajwyższego z dnia 1. X. 
1932 roku uznaje winyin p. Jana Brodackie- 
go, sędziego giodzkiego w Bochni, wszyst­
kich zarzutów, ipod jakiem i po/.osiawal. Zo 
stal on  skazany na karę przeniesienia na 
koszt własny na inne m iejsce służbowe. W  
związku z tern oświadczeniem  na ławach BB 
znowu słycbac głosy: „Ł obuz, łapownik

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
w dniu 8 b. m. .

Kronika telegraficzna*
Zinui-ł w Warszawie dr. Leon Zanien

h of, brat tw órcy języka m iędzynarodow ego 
esperanto. Zm arły przetłum aczył na język 
esperanto wiele książek polskich  autor ,w 
rn. iuż. Reymonta, W yspiańskiego i innyeii.

Jewticz i Titulescu wyjechali 
do Aten

W A U H i R O D ,  (Pat). Jago:.Iow iań- 
-ski liiinislt-r spraw  zagra nic Zityclt Je- 
w licz  i rum uński m inister T ilu lescu  
w y jecha l i  dziś o  .godzinie 8.30 do  
Alen. T ow arzyszą  im m. in. jtoseł g re ­
cki w i l ia logrodzie" i poseł rnimiński 
w I>i;dogrodzie.

mummmtm - m am a  1 m am om
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Wleika 44, tef. 425

Za 10 złotych osiągniesz.-
FORTUNĘ -  razi 
OOBROhY T — dwa:
MAJĄTEK — trzy!
SZCZĘŚCIE — cztery!

Zapewruoną 
PRZYSZŁOŚĆ -  pięć!

j> i ą c los
1 ki. 29 Loterji Państw
w n a js z c z ę ś l iw s z e j  k o le k tu rze

G Ł Ó W N A
W Y G R A N A
MILION
Z Ł O T Y C H

Ku

— Ad. Mickiewicza 10, tel 13-58. 
P. K. 0. 81.051

H H W H B W L J I mm

Sztuka, która wchodzi w nasze życie.
B yło  to zawsze m arzen iem  naj 

w iększych  artystów a dziś t ra jkoce  się 
na ten tem at p rzy  łada o k a z j i :  —  sztu 
ka... w artośc i społeczne.. .  s ch odzen ie  
p o d  strzechy... i t. d. T e  p o b o ż n e  ż y ­
czen ia  p o m o g ły  dotąd  niewiele. Ale 
przyszła  technika n ow oczesn a . Film. 
plakat, fo togra f ik a , r o z w ó j  grafiki. 
M ożn a b y  w ięc  m ó w ić  już konkretnie  
o  d os tęp n ośc i  sztuki, o  jt-j udziale  w 
c o d z ie n n e m  życiu  na jbardz ie j „ s z a re ­
g o  c z ło w ie k a 1 . T y m cza se m  c ó ż ?  Nią 
łatwa to spraw a, jak  w idać .

W eźm y  np. fo togra f ik ę .  Jest to bez 
p rzeczn ie  dziedzina  n a jbardz ie j  p op u  
larna. D oc iera  na n a jg łu ch szą  prow in  
c ją , tam, gdzie  nie dotrze  łi lm , ani 
p lakat. Rogata wiedza, doskon a łe  
n o w o cze sn e  p rzyrzą d y  op ty czn e  i środ  
ki ch e m iczn e  p ozw a la ją  am bitn em u 
fo t o g r a fo w i  na b a rd zo  wiele. A s p ó j ­
rz m y  ch o ćb y  na witryny wileńskie... 
N agrom adzen ie  twarzy tw-arzyezek, 
buzi i p o p ro s lu  —  p y s z c z k ó w  fo t o g r a ­
fo w a n y c h  in an jerą  tą samą. ja k ą  u- 
w ieczn ia ły  się nasze babk i w  a lbu ­
m ach.. W  n a jlepszym  razie —  retusz 
W te d y  wszystk ie  o b ra z k i"  piękne,

p o d o b n e  jeden  d o  drugiego , u żaden 
do  fo togra fow a n ego  oryginału...

Nie! le m d łe  cuk ierk i,  to m g  s / lu  
ka. a d em ora l izac ja .  Już się nasz „sza 
ry c z ło w ie k 11 nauczy  czegoś  w kinie, 
napatrzy  na w ysta w a ch  fo togra f j i .  w 
tygodn iku , bo ja w iem  gdzie  zresztą, 
aż p ó jd z ie  s fo t o g r a fo w a ć  się i d os ta ­
nie na w ieczną  rzeczy pam iątkę —  
ok rop n ość .

Z ży w em  też zau itedcsow aniem  
p rzyg ląda łem  się n o w e j  w itrynie  fo t o  
g r a fó w :  —  B. i E. Z da itow scy .  Naresz 
c ie  to. czego  d a w n o  juz trzeba by ło !  
Nie ch od z i  ostatecznie  o ti k o lo ro w e  
ramy. o posm aczek  n ow oczesn ośc i .  
N ow oczesn e  j e s t  tu co  in n ego :  artv 
styczna p ros to ta  w w ykorzystan iu  
stali rozw i ja jących  si m oż l iw ośc i  f o ­
togra ficzn ych . S fo to g ra fo w a ć  w p o r ­
trecie to eo  istotne, to  c o  nie p rzvp a d  
k o  we. a własne, ch arakterystyczne  
dla d an ego  cz łow iek a . Zn akom ity  
Chesterfon pisze gdzieś. ż<- gdyby  
świat zam ieszkiw ali ludzie  jak  dw ie  
kroplę  w o d y  p odobni d o  Apollina i 
A frodyty  —  życie  s ta łoby  się b brzyd  
ki* i nudne. R o ż n o ro d n o śc  b o g a ctw o

kształtów Iworz.onyeh przt / p rzyrod ę  
—  Oto źród ło  p iękna. Zadaniem  arly 
sl> jest w każdym  p o szczeg ó ln y m  w\ 
padku odnaleźć ten sens b u d o w y  tę 
de ję  kształtującą, która w szystko  oży­

wia Dotiry fo togra f  n o w o c z e s n y  nni 
środki p o  temu

A telier Z d an ow sk ich  przedstawia 
się b. ‘•kromnie. Na ścianach , prace, 
Iroch ę  k il im ów , prosh kuby, niezła d 
na aparatura . O jak iem s m alomies/.-  
czań sk iem  ozdóbk arstw ie  niema, 
rzecz jasna, mowy., rNa ścianie  w  m a ł­
żeńskie zgodzie  d y p lo m y  ez łon k ów  
P otok  łubu Polskiego. \'ie ji d  to b o ­
wiem spółka  „B -c ia  Z d a n o w s c y 11, ale 

B olesław a i E dm und, takie m a ł­
żeństw o fo togra  liczne. Ona —  p o r ­
trecistka on  asy sieni Stud jum Fot. 
przy Eniwersy fecie —  fo to g r a f  rod za ­
jo w y  specjalista od architektury, pcj 
sażu, zd jęć  p ra so w y ch  i t. p. Poza 
pracą z a w o d o w ą  ci m łodzi ludzie roz 
k ochani w sw ej sztuce ja k im ś  cudem  
znajdu ją  jeszcze  czas na zdjęcia  spe­
cjalne, studja, obsy łan ie  w ystaw , k o n ­
takt z E uropą. P od z iw ia jąc  portrety 
p. Boleshtw-y zapytu ję :

D aw n o  pani fo t o g r a fu je ?
Od s iód m eg o  roku życia  —  p a ­

da od  po w iedz... O k a /u je  się. że fo  c a ­

ła nnegdola . P Z danow sk a  jest b o ­
sy i: m dzieck iem .. .  również, lo logra  
fóv». B\‘ły to czasy  w o jn y .  M oskwa. 
Matka chora  w szpitalu W  dużej pra 
c o w n i  mała Bola, k tóre j dla żartu 
p o z w a la n o  już w y w o ły w a ć  odb itk i  i 
retuszować klisze, aby  m ała dzie.w 
czynka m ogia  b y ć  dum na, żc pracuje 
jak  doros ły . Otóż p e w n e g o  razu przn 
ch odzą  jacwś panow*e. Chcą się s fo to ­
g ra fo w a ć  -  rzadkość jak  na owi 
czasy. (C opraw da jed n o  zam ów ien ie  
d a w a ło  tttlcdy dość .  by  przeżyć  lv 
dzień). > ik ogo  niema. Mata dz iew czyn  
ka p rop on u je  panom , że o n i  ich s io  
l o g ra lo je .  Śm iech . P anow ie  przysta- 
e iają krzesełko  do  d użego  aparatu, 
przesunąw szy go w ed ług  w skazów ek 
T rak lu ją  to ja k o  żart i nń ch cą  uw ic  
rzyć że ona faktyczn ie  zrobiła  zdjęcie, 
t że m a ją  się zgłosić  po  odbił ki (idy 
j id n a k  po kilku dn iach  o trzym ał '  
w cale  d ob re  fo fo g ra f je  m o c n o  kręcili 
g łow am i. T ak  to sobie siedm iotetnia 
p o d ó w cz a s  ]) Bole.-sława ro> poczyna ła  
swą z a w o d o w ą  karjorę...

- -  O Broszę pana — m ó w i ustnie 
citem i teraz zdarza się że ktoś przy 
ski? Koniecz/ne chcą „p a n a 11 Zdanow 
ski? K on ieczn ie  ch ce  .pana' Zdanow­
skiego. a po tem  czu ją się za l  łopotam ,

k .edy  m ow ie , że lo ja . ituni" Zflanow  
sną rob ię  porlret. Bo w szyscy  m yślą  
że to Iiraeia, a nie małżeństwo...

No jak  w ogó le  zach ow uj:)  się kli- 
je n c i?  ’J'o i-iekawe.

—  W ie  pan, że jednakże p u b licz ­
n ość  w yczuw a, c o  d o ln e .  N a ogć ł  zda 
ją się na mnie, z ea łk ow ilem  za u fa ­
niem ,..Niech pani roili, jak pani u w a ­
ża11 —  o z w r o i  praw ie  codz ienn y  
B ardzo  c iek a w e  jes i obsei w o w a ć  wy 
raz tw arzy  o g lą d a ją cego  go to w e  od- 
)«iŁk i. Jakieś zdziw ien ie  i radiiśi ra­
zem. Nic z rob ion o  zeń cukierka , nie 
/.altisz.owano na g ładko, widzi siebie 
na zd jęc iu  lakieiio sam ego  jak codzień  
a zarazem... podolia  się sob ie . Ltrafia .

t r z e b a /  painięlai ’ e odbitk i le 
nie pó jdą  na dn o  szuflady, ale stpną 
gdzieś na biurku, będą kom uś m oże  
d rog im  w spom in k iem , og lądan ym  eo 
il/ien W  ten sposób  dzieło a.rły- 
slyezne przedos la je  się d o  naszego  naj 
bardz ie j p ry w a tn eg o  życia, i n ie p o ­
strzeżenie kształtuje  sm ak  i w y m a g a ­
nia. T o  nie żadne już p o b o ż n e  ży cze ­
nia ale najrealn iejsza  praw da  c o ­
dzienności.

( idy lak  rozm a w ia m y ,  pa lrzę  na 
ich d w o je ,  pe łnych  wiary i w y d z i ­

w iam : —  jak,.e w y  sob ie  da jec ie  tu 
radę? Kryzys..

Tak kryzy* k on ju n k tu ra  b cięż 
ka O dradzan o  też nam  tego p o m y ­
słu z o tw ieran iem  w łasn ego  atelier. 
Nie m ie liśm y  pieniędzy . Ż ycz liw i lu ­
dzie m ów ili ,  p rzekon yw ali ,  straszyli
plajtą, w-reszeir k iw ali g ło w a m i . j e  
steścii- utop iści ! —  p ra w io n o  nam  co -  
dzien. ( idy stare i irm y  ledw ie  zipią, 
ch cec ie  zak ładać nową. P laców ek  a r ­
tystycznych  wam  się zachciew a..

A jednak... gadali, gadali, a c o c  
lam p oży czy l i  i tak, „ z  p o w ie trza 11 t 
u czynnośc i  p rzy ja c ió ł  jakoś Mę to 
/.m ontow ało.. .

— No i jak dz ie?
A idzie, ( ló ż?  Pierwsze miesią 

cc! Ale ludzie już znają d o  nas d r o ­
gę. N arazić — w alka  o  byt. T rzeba  
.-./łukować „ ry z y k a n ck ą  m ło d o ś c ią 11. 
Bąd;: c o  bądź lo nie żadna utopja, ani 
społecznie , ani artystyczn ie  —  m ó w i  
p. E dm und.

I. ja k o  entuzjasta kina, u śm iecha  
sic nagle i k o ń c z y  ok rzy k iem  z „ T u r ­
biny  #0.000

—  Stoit. sukin syn!..
D.tj Boże.

jim.
_ l i | _
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Upnśladzoni! Wiśno.
State , zy^dzące Wilna przy ^udziale pożyczek i aotacy]

Z a rząd  m .

Znowu pertraktacje Saurera 
z magistratem.

5 A N A T O R | U M ^ S 7 7 R U D K A
STACJA MROZY

i

W iln a  o p r a c o w a ł  o b ­
szerny  i w\ tz c rp u ją cy  m em or j .t ł  w 
spraw ie  S la ł ^ o  upośledzania  W ilna  
przy udziilarnn pożyczek  i dola  
fu n d u s z u  Pracy. P iorąc 
'vy j ‘|tlvowe warunki W ilna  
e k o n o m iczn e  jak i 
•miejsku p rzed łoży ły  w sw 
F u n d u szo^ j  i>racs

i Uotacyi i  
pod  uw ajA  

z a rów n o  
p o lity czn e  władze 

.im czasie 
swe zamierzenia

skróc ie  protjniin ro- 
naslępu jacycli zapo-

m w cslycy  jne. W  
ból wyraził sic w 
Irzehow aniach :

Roboty drogowe —  777789 zł., ro­
boty w odm iąt>owe -  .291.500 zł... 
roboty kanalizacy jne —  1.599.000 zt.

Następna ,uż jednak  prośba, o b e j ­
m ow ała  zyloszenia zred u kow a n e  do 
o g ó ln e j  sumy .iOlOOO zł. i poŻYC/ik 
1.11 7.4=2* zł.

.y m c z a s e m  przy rep ir ty e j i  dola 
cy.j i pożyczęk  sv roku 1905 W iln o  nie 
o trzy m a ło  bezpośredn io  nic i d op iero  
późn ie j ,  w obec  n iew ykorzystania  czi 
ści k redytów , przyzn an ych  na w oje-  
w ó d z  wo w ilei isk it , przcznai zon o  dla 
nu W i lnu 90.009 (do lary  j) na w ykon a  
nie nasypu z iem n ego  na brzegu W ilji

Na j-. , );i4 p rzyznan e  zasiały  \Vil- 
nu p oży czk i :  na rob oty  kana lizacy jne  
80.909 złotych  i na regu lacje  b rzegów  
W il j i  09.000 z ło tych  1

"  i )(,z'»slałych częśc iach  starania 
/a r z a d u  m ie jsk iego  nie zostały  uw 
zgiędn ione m im o. że obe jm ow ały  ro 
boty  gos jiodarczo  u zasadniom  w 
u iy . l  w y ly e /u y c h  Funduszn Pracy, a 
n .olto  stanow iły  część  ogólne.go p ia ­
na inwo*|y( \ jn ego ,  w y n ik a ją ce g o  nie 
ty lko  z p o h / i b  m ie jscow y  cli m. W il-  
n:‘ ale rów nież  ze .specjalnych wa- 
1 k u k ó w  !i:s to ry czn y ch  i p o lity czn o

dział wzięli n arosła  pow iatow y oraz przed 
k aw icieit miasta i urzędów f* Dziewięcki 

' agaj‘ eniu poin form ow ał zebranych jaki 
przyświeca in icjatorom  tej p laców ki kul- 

u od iio -ośw iatow ej i naszk icow ał program  
racy. Nauka prow adzona będzit dw utoro 

? ° ’  °dbyw ar się będą w ykłady, ife których 
będą słuchacze stali i wolni. Śłn 

w **0 °  natomiast stali organizow ani będą 
^. Powiędnie zespoły o  m niej w ięcej jed- 

_m. poziom ie wykształcenia*. Stosownie 
^hiteresowań pracow ać będą takie ze- 

.* - >c,d kierunkiem  poszczególnych  pre-
nauk* ^  składy i ćw iczenia obejm ują 
, 1 °  Polsce w spółczesnej, w ychow anie

Helskie, popularne zagadnienia wyeuo 
i >' ' cze oraz w prow adzenie w dzieje  i knl- 

rtł polską i powszechną.
j  inauguracyjny w ygłosił pro f 

f,k„ na dzie
do Ur  ̂ Rr(‘cLiej °d  czasów  zam ierzchłych 

^ jVs,ąpienia Sokratesa. H. P.

.................... p.
)•' k u lt '-^  Prelegent dat rzut oka na 
aż '

O sialem  upośledzen iu  W iln a  i nie 
docen ian ia  jego roli przez władze 
centralne —  co  nn lam ach  „K u r  
jt ra' - - -  p o d k y s la l i ś m y  już. n ie jedno- 
krofn ie  -r w skazu je  rów n ież  fakt, ż.e 
inne miasla jiolskie o  mniejszy tli p o ­
trzebach niż W iln o  a nadto bogatsze  
i ‘ ilniejsze pod  w zg lędem  rozw o ju  
kultury mttlerjnluej —  o trzy m a ły  d o ­
tacje i p oży czk i  na le sam e kategorje  
roboi o k fóre  W ilno  darem n ie  k o ła ­
cze. T ak  np. Poznań ze sw oim  20 mil- 
ja n ow yn i hiułżeleni w ydatków  zw y 
czu jn ych  i i>ez [lorównanta w iększym  
od W ilna  d o rob k iem  kullitr.ilnym —  
o trzym ał przesz ło  2.7000.000 zł p o t y ­
czek i tlołacyj:* Ł ó d ź  z 20 kilku m iljo-  
nowyrrj łm dżelem  w yd a lków  zw y cza j  
ttych otrzym ała z Funduszu Pracy 
przeszło 5 tiiiljony z ło ly ch ,  poci czas 
gdy W iln o  ze sw o im  7-milj. budże lem  
w y d a lk ó w  zwy czu jnych , z , zalo-

itemi lukttmi in w estycy jn em i —  zosta 
lo |irzv potlziale k red y tów  n a jw yra ź ­
niej p ok rzy w d zon e . A trzeba tu jesz­
cze podkreślić , że W iln o  zt* sw ego  
sk rom n ego  budżetu w płaca na F u n ­
dusz Pracy siedemdziesiąt kilka tysię 
cy złotych.

W konkluzji  magistral prosi p. 
w o jew od ę ,  na ręce k tórego  sk ierow ał 
o m a w i in y  m em or ja ł  o w y jednan ie  
przez UinisK rstw o Spraw W ew n ętrz  
aycii. m oż l iw ie  w ydatn ie jsze j p o m o ­
cy f in a n sow e j z Funduszu Pracy.

Należy w yraz ić  p rzekonanie , że 
w ładze  centralne p od d a dzą  rewi; ii 
sw ó j d o ty ch cz a so w y  stosunek do  W il 
n;i i zw rócą  nań baczn ie jszą  uwagę. 
F poś ledzan ie  b o w ie m  finansow e W i l ­
na grozi ca łk ow item  p ogrzebam i m 
jako wielk ie j roli h storyezn e j  i kttl- 
luralnej w 'o g ó ln y m  d orob k u  ca łego  
państwa.

Trzęsienie ziemi w fndjarh.

znaczeniu  o g ó ln o -> Momnnieznycls 
pan stw (iw ,m . Autorzy m en ior ja łu  
obszernie  m otyw u j;}  sp ecy f iczn e  w a ­
runki W iln a  doszczętn ie  zn iszczon ego  
prze? ra b u n k ow a  gosp od a rk ę  podczas 
°<vU |ia ji rosy jsk ie j,  a mistęi>nie nie- 
‘ nieekiej. W reszc ie  dw u k rotn y  na- 
j^zd bo lszew ick i  w dalszym  ciągu  ruj 
Oowal m ias lo  i gdy  przeszło  o n o  w rę 

polskie , stan jeg o  b\ł o p ła k a m  i 
" ' la d ze  m ie jsk ie  stanęły W obec  nieź- 
iniernic c iężk iego  zadania odbttdo- 
w >- m a jąc  przed sobą  o g ro m n e  pola 
pra cy  ku lt i ira lno -gospodarczt  j z-anied 
ba tu- \ zar-l iwaszczont. T rzeba  .. też 
stwierdzić, że rozpoczęta  realizacja  
program u  o d b u d o w y  W iln a  niestety 
zatrzym ana została w sam ym  p o c z ą t ­
ku wskttlek kryzysu  ek on om iczn eg o .

a r t r e t y k
l e s f  i n  w  a i o ą

Pr* dotęgliw ośoi HrlretycŁao —  reunuuyaznej, 
1<oko wynlii j>rz*-ft\<'eni:i orga.nizmu kwasem 
•'roczoyjryjn. <n:iz powstałe na tem tle stany 
*apatue poow d u ją  bó le , zniekształcają sta 
" y .  uttrudu iają ruchy, puw odują stop n iow i 
‘4ftrątę zdolności do p iacv  i prowadzą wresz 

do k a lw !v -a .
ty lk o  zioła Magistra W olskiogo „ltisu- 

•uos-p zaw iera jące Schin —  Scheai niemmer 
rzadką redlinę chińską dają w krótkim  

1 cóe  skutts-am wyniki w cierp ieniach  swut- 
y^tycznych, reum atycznych i bólacli isrhiasu 

stanowią najracyjonabuiejsze leczenie.

Z , * > ł a „  znak.ochr. „REUM0SA**
b o  nabycia  w aptekach, składach aplerz 

P-Wh, drogt-rjach lub w wytwórni Magistei 
C'ki, W arszaw a, Złota 14.

, r,bjaśnra jare hroszuTy wysyłiuny bez-
Płatnie.

Oszmiaria.
**<>\VSZ|;c h n v  łJM W liltSYT&r U  DOWA

gekiija Kulturalno-Oświatowa tutejszego 
gńiska Z Nil* w espół z Sekcją Szknlnwtwa 

średniego urucliouiiła w Oszm ianie 1’owszc- 
r' ln-V ć iwersytet Ludow y. Iłnia 4 b. <n. 
(•jastąpjju uroczyste otw arcie, w któreni u

Wi .ndyjsKicin mieś. ic Palna, które na j ­
bardziej ucierpiało skutkiem ostatniego tr/.g

sienią ziem i urządzono na płatach  lazarety 
i nam ioty dla bezdom nej ludności.

I I S ■ WIHI HM  MB— M W I

W' najbliższyt h dn iach  m a ją  być  
w z n o w io n e  p e frak tac je  m iędzy  przed 
staw icie lam i S au rcm  a Magistratem 
w W iln ie .  P od jęte  przed  m iesiącem  
rokow an ia  o u n orm ow a n ie  k o m u n ik a ­
cji m ie jsk ie j uległy, zerw aniu  w o b e c  
zasadnicze j rozb ieżnośc i pog lądów  
obu stron na kwestję  ekw iw alentu, ja
r o w B i t im i i i  wawamsa

Zó.niast P.U.P.H. — Publiczne 
nturo PoSredmctMii Pracy

w  Wilnie.
Z dn iem  1 m arca  r. 1). l ikw idpje  

się Iłaóstwo\vy l rząd Fośreduictwtt 
Pracy, a na je g o  m ie jsce  po\v:;taje 
, Publiczne JSiuro P ośrednictw a fJra- 
c y  w N\’ i 1 nie ' k tóre  będzie  załatwiało 
wszelk ie  czy n n ośc i  PlJPP-u.
Choroby 2<tiv4i2ne muszą hyc 

meldowane.
Urząd Z d ro w ia  przy  Uj zędzie W o ­

je w ó d z k im  w \\ dnie  7i. p ośred n ic t ­
wem  starostów i w ó j t ó w  p o w ia d o m ił  
ludn ość  wiejska, iż za ukryw an ie  c h o ­
roby  zakaźnej i n ien ie ldow auie  o n it j  
w ładzom  w ym ierzan e  bedą kary 
aresztu i grzyw n y .

Ze w zględu  na częste w ypadk i za 
ch o ro w a ń  na e n orob y  zakaźne w ła ­
dze osi r /ega  ją rów n ocześn ie , iż kar> 
aresztu sięgają od 2 uo 6 tyg.. zaś 
grzyw n y  od  100 d o  1000 zł.

Giełda zbożowo-towarowa 
i tatarska w Wilnie

s dnia 7 lutego 1934 r.
Za 100 klg. parytet W iino.

Ceny tranzakcyjne: Zyto I Ist. 14 60 — 
14,75. (Mąka pszenna 4/00 A luks. 34,75 — 
35, żytnia 55 proc. 25 —  25,25, żytnia M m  
'vu 19.

Cenj orjen tacyjn e: Żyto ł st. 15,10 —
15.50. Pszenica zbierana 21 —  22, .fęczm i»ń 
na kaszę zbierany 13 —  14. Owies st. 13 —
13.50, zadeszczony 12 —  12,50. Mąka żytnia 
sitkowa 17 -— 17,25. Gryka zbierana 20,50 — 
21. Kiano 4,50 —  5. Słom a 3 —  3,50. Siemię 
lniane 90 proc. 39,25 Otręby żytnie 10 —  
10,25, pszenne grutte 13 —• 13,50, pszenne 
cienkie 11 —- 11,60, jęczm ienne 9.

l.en  —  bez zmian.

kie m a o trzy m a ć  m iasby  tytułu p o ­
wierzeni:! k onces ji  Saurerowi. Przed

N IE Z A R O B K O W I.

slawuciele tego ostatniego tv\ ierdzą J
żi- pon oszą  sttde deficyt i nie są w sta IN S T Y T U C I  A 
nie p łac ić  w y m a g a n e j  przez magi S P O Ł E C Z N A  
strat sumy. z drugie j zaś strony Za- _
rząd m iejski Iw ardzo o b s l i j e  p f#v  KOMthTET w WARSZAW E O S S O l i NSKICH A  
ji łacenm  jakna jw iększt  j sum y za kon - O P Ł A T Y  O B N I Ż O N E

Cuttler po?anle£e
Zostały  

przez rząd
(islatecznu 
zasady, 

o d b y w a ć  się 
ów i euk ru w

rych 
Imra

(iena etikiti 
sprzt d a w a n e g o

zatiprobow ane 
na podstaw ie  kti>- 
bedz ie  p rodu kc ja  
roku 19-i4-.'ió.

W SIECIACH KOMUNIZMU.
Student U S. U. Pomeranc w potrzasku K. p 1. B.

PKZEŹ W1ĘZ1EMK DO IDEI.
Zdarzają się nieraz wgpadki, że w orbitę 

konspiracyjnej działalności parlji komuni­
stycznej poza granicami Itosji sowieckiej 
dostają się elementy niezem nic związane 
z ideologją komunizmu. Purtja zręcznie wy­
korzystuje je i jeszcze zrzęczniej następnie 
pozbywa się w ten lub inny sposób.

Jeżeli jakaś jednostka z racji swych zdol 
ności zasługuje na dluzszą uwagę, komuni­
ści dążą wtedy do jej nawcócenia i do Irwa 
lego związania z part ją. Co ciekawe i zna­
mienne „nawrócenie" to starają się osiągnąć 
przez wtrącenia potrzebnej, a niezdecydowa 
uej jeszcze osoby do więzienia „burżuazyj- 
nego’*, które ma jej zamknąć tlrogę do on- 
wrotu.

H podobny sposób uczyniono zamach na 
osobę studenta III go roku Wydziatu Prawa 
i Nauk Społecznych U. S. B. Izraela Pomi 
ranca, w pojęciu komunistów —  burżujn 
całą gębą, bo posiadacza kilku większych 
nieruchomości w Groaute 

)
KOMPROMITUJĄCY LIST.

Wczoraj Izrael Pomeranc stanął przed 
Sądem Okręgowym, oskarżony o należenie 
do KPZB, mającej, jak wiemy, na celu dą­
żenie do naruszenia granic Kzeczypospoił- 
tcj. Pomeraneowi groziła wysoka kara.

Akt oskarżeniu opierał się na dowodzie 
rzeczowym. Była niin fotogralja listu, pi­
sanego ręką Pomerauca.

Wydział śledczy doszedł do tej 1'otogrut'ji 
w sposób oryginulny. Zimna jest rzecz, żc 
konfidenci policyjni są liczni. Docierają oni 
nieraz do serca sprawy.

Otóż jeden z konfidentów, „pracujących" 
na terenie miejscowym, przeniósł pewnego 
dnia do Wydziatu Śledczego rękopis listu 
w języku polskim, pisany -irkoino przez 
więźniów politycznych, a który miał nastęn 
nie ukazać «się w formie ulotki, przeznacza, 
nej dla wojska. Oczywiście, treść jego była 
podburzająca. Ponieważ konfident M u sia ł 
lis t  zwrócić partji, policja sfotografowała 
jego treść. Rękopis powędrował spowrotem 
I wkrótce potem ukazał się w formie ulotki. 
Konfident i ci, którzy mu ten list dali wie 
dzieli ro robią.

LIKWIDACJA „TECHNIKI*.
Po kilku miesiącach policja zuhrala s>  

Ho likwidowania teliniki powielaczowej L. 
P. Z. I na terenie Wilna. Odkryto ją u i 
ul. Lndwisarskit” . Aresztowano kiiku stu- 
uentów i studentek U. S. B. Wśród nazwisk 
i pseudonimów „działaczy" zaczęto spotykać 
imię jakiegoś „Maksa".

Znaleziono wtedy odbite na powielaczu 
ulotki z treścią lislu. dostarczonego kiedyś 
przez konfidenta.

„M aks1 utożsamił się wkrótce z Izraelem 
Pomerancem. Było jasoe, że wśród towa­
rzystwa „zakwestionowanego" kręcił się 
„Maks".

Wydziul śledczy posiada próbki pisma

większyeh „działaczy" komunistycznych. 
Przypadkowo wśród tej kolekcji figurował 
także p. Pomeranc. Porównano pismo p. P. 
z pismem listu. Były identyczne. W konsek 
wcncji rozwoju wypadków p. Pomeranc 
znalazł się na krótko w więzieniu śledczern, 
a potem przed sądem

ZAGADKOW Y KAPŁAN.
Pomeranc aa winy nil przyznał się. Ko­

munistą nie jest I nigdy do partji podobnej 
nie należał. Do napisaniu listu natomiast 
przyznał się Zrobił to jednak zmuszony 
podstępem. Mianowicie przez pewien czas 
kręcił się koło niego jakiś Abram Kapłan 
nauczyciel z Grodna. Dawał mu nieraz do 
tłumaczenia na język żydowski poezje Mic 
kiewieza i t. p. Pewnego dnia p. Poinerauc 
pozwolił sobie na udział w skromnej bibie 
) na parę kieliszków. Powracał do domu 
z bólem głowy, Wtedy przyczepił się do nie 
go Kaptan i zmusił do automatycznego prze 
tłumu, /.euia jakiegoś listu z żydowskiego na 
polski.

Kapłana tego nie znaleziono. W  Wllr.ie 
zumieszkujc 1 1 la Kapłanów Abramów.

W
PROKURATUR ŁAGODZI... 

procesie zrznawał jeden , jświadek—
wyw. Bleśmanowicz.

Prokurator Piotrowski wyraził przypusz­
czenie, ie list, napisany ręką Pomerańea, 
trafił do policji za wiedzą partji komuni­
stycznej. Pomeranc był potrzebny partji, a 
tymczasem zdawano sobie sprawę, ie  ni- 
ezem nie jest związany t nią. Był przecież 
„burżujem*' i zdradzał „nieDiagonadiożnyje" 
przyzwyczajenia, jak dobrze zjeść, wypić 
i t. p. Dla związania Pomerańca z partją 
i dla uniemożliwienia mu w przyszłości od­
wrotu partja wsypała go. W  więzieniu ślecł- 
czem Pomeranc nie solidaryzował się jed 
uak z komunistami. Załamał się - - zaeząl 
się cofać...

Z łych też względów prokurator proUł 
sąd o uwzględnienie nienagannego zaeno- 
wania się oskarżonego w więzieniu.

Obrona w osobie mee. Baruńezyna pro­
siła o uniewinnienie.

Sąd Pomerańca uniwieunil. Uznał, że 
znalazł się w orbicie działania partji komu­
nistycznej zupełnie przypadkowo i ideowo 
do niej nie należał. WŁOD.

w n o w e j  kam pa l i ­
na rynku w ew netr?  

nyjrt w yn os ić  będzie  z dn iem  1 p a ź ­
dziernika 1954 r. w ca łym  kraju  zł 
75.50 za 100 kf>. lo co  wafjon stacja otl 
b iorcza  z tem. że cena ta o b e jm o w a ć  
będzie  o p a k ow a n ie ,  op łatę  na F u n ­
dusz Pracy  oraz opłatę  specja lną na 
p rem jow a n ie  eksportu  cukru  w w y ­
sokośc i zł. 5.59 o q. sprzedaw an ego  
na rynku  \vewTnętrznvm . l )o  ceny  p o ­
w yższe j dolie.zye należy o b ow ią zu ją cy  
p od a li  k sp o ży w czy  w sumie zł ,'18.59 
za 100 kg. cukru.

W  odniesit niti do  w a ru n k ów  o b e ­
cn ych  cena ta będzie  niższą średnio 
o 20 zl. na 100 kg. cukru . Nadto ska- 
Nowane będą różn ice  w cenie  cukru, 
k l ó n  istniały do tych czas  w p o s z cz e ­
gó ln ych  w o je w ó d z tw a ch  na n iek o ­
rzyść w o je w ó d z tw  w s ch o d n ich  i p o ­
w o d o w a ły  d otk liw e  kurczenie  kon- 
snmeji na terenach n a ju boższych .

W  ten sp osób  obn iżka  ceny  cukru  
na n.iizyeli z iem iach  wyniesie od 
d o  49 zl.

— l : : J -

ZbBwienna stawka.
Na odbytym  niedaw no rajdzie sam ocho 

dow ym  w Nicei jedną z pierw szych nagród 
przyznano jianu F. R., w arszaw iakow i. Pra­
sa m iejscow a pod a je  z tego pow odu  ciekawe 
szczegóły z jeg o  życia :

M ając lat 20 pan F R byt nam iętnym hs. 
zardzislą. Znały g(> wszystkie jaw ne i tajne 
dom y gry w  Europie. Zrozpaczony- ru jnują­
cą nam iętnością syna o jc ie c  spow odow .it 
p i/c r w ę  w jego slud jacb  uniw ersyteckich. P. 
E. R. wstąpił d o  w ojska. Formalnie, opętany 
duciiein hazardu, począł Szerzyć tę zarazę w 
sw oje j kom panji. Gra w karty była n n n ioż  
liwa, w ięc rozgorączkow any, z zapiekłem i u 
->tami i rozlatanem i oczam i, gra na, wszyM 
ko: na „parę —  nie —- parę" num erów spo 
tykanych aut i tram w ajów , na celność strza­
łów  swmich kolegów  —  szeregow ych i t. p 
W ładze w ojsk ow e loku ją  go w lecznicy psy 
(hjatrycznej i tutaj znów  w szystko staji się 

polem  do hazardu. Ruletką i kartam i staje 
się furjat, epileptyk -—  gra na ith  atak: 
bilard i m uchy

Po zw olnieniu ze szpitala ma m iejsce dm  
m atyczna rozm ow a pom iędzy ojcem  i ■*)'/- 
nem, w  rezultacie której stanął układ: syn 
zagra jćszcze  jeden, już n ieodw ołaln ie osi 1 
ni raz pod warunkiem  jednak, że wszelki 
hazard będzie w ykluczony pozostanie neto 
miast em ocja  gry. Ta „Ostatnia gra" odbyła 
się i polegała na tem że p. F. R. kupił 7 
ćw iartek losów- Polskiej L oterji P aństw ow e! 
Poniew aż loterja  ta przew iduje olbrzym ią 
ilość w ygranych w ięc na jedną z ćw iartek 
p. F. j j .  padła większa wygrana, na 3 —  
m niejsze. M łody p. R. kupił auto —  i odtąd 
na wszystkich zaw odach sam ochodow ych  fi 
guruje jego nazwisko. Żyłka hazardu, potrze 
ba ostrych  em ocji w tein znajduje ujśrir

K U ł J  E 1 S P O R T O W Y
W A L N E  Z E B R A M I  
L E K K O A T L E T Ó W .

Rok roczn ie  w lutym o d b y w a  się 
walnr zebranie  de legatów  p o s z cz e g ó l ­
nych  o k r ę g o w y c h  z w ią zk ów  lekkoatle  
tycznych

W  tym tuka  zt branie trw ać  będz ic  
aż dw a  dni. W y z n a c z o n e  on o  zostało  
na 10 i 11 lutego d o  W a rsza w y .

Na porządku  dz ien n ym  prócz  spra 
w ozdań  jt st szereg spraw  natury z a ­
sadniczej’ . Jest p ro jek t  fu z ji  lekkoatle 
tów  z gram i sportow em i.

Spec ja ln e  znaczenie  m ieć  będzie 
spraw a jtrzydziału  o k ręg om  p r o w in ­
c jo n a ln y m  mistrzostw7 lek k oa t le ty cz ­
nych

Spraw W ilna bronić- będą ptk Wen 
da i .). Nieciecki.

W EFZ B O K SE R SK I 
W A R S Z A W A  —  M O S K W A .

Polski Z h . Iłokscrski umawiał niedawni 
na posiedzeniu zarządu sprawę projektow a 
nego mtxv,u W arszaw ą- Moskwa, który m i 
się odbyć w- slołicy , 18 marcu b. r.

Polski Zw . Rokseiski sprzeciw ił się '-o-

zegraniu tego m eczu, gdyż zdan.em  jeg o  —  
w obec nawiązania pierw szego kontaktu 
sportow ego z Sowietami —  najpierw  odbyć 
się w inno spotkanie P olska— Sow iety, które 
go termin projektow any jest po pow rocie  
naszej reprezentacji z Imeyrki.

Z D R O W IE  A SPORT.

Dziś w ieczorem  w radjo w ileńskiem  it 
słyszym y w yw iad z dr. kpt. B. Gołyńskim 
o poradni sportow ej i o stosunku lekarzy 
do sportu.

Skrucha złodzieja.
■

JESTEM ZŁODZIEJEM.
W tyeh dniach do władz sądowo-śied 

ez.yeh wpłynął ciekawy lisi. Jest to prośba 
jakiegoś Broni: ławu Kowalewskiego, który 
twierdzi, iż 19 marca 1929 r. dokonał w W ił 
nie kradzieży i obrene domaga się wszezęeia 
przeciwko niemu sprawy karnej, za popeł 
uiono przestępstwo.

W liśeie swym KoAaiew.ki dokładnie u- 
pisuje dokonaną kradzież oraz przytacza 
dowody, któreby wskazały na prawdziwosi 
jego zeznań.

U EUDZE.M MIESZKANIU.
W 1929 r. znalazł się kowalewski w eięi 

kich warunkach materjalnyeh. Coprawdu 
miał w Wilnie matkę, nie przymierał z głn 
du, lecz grosza przy duszy , nie miał. Rozpo- 
ezął więc kraść.

W  dniu 19 marea w godzinach wieczoro­
wych, udał się na wyprawę złodziejską wraz 
z jeszrze jednym osobnikiem. Przechodzili' 
ulicą Lwowską spostrzegli oni, iż mieszka­
nie jednego wojskowego którego nazwiska

Podziękowanie.
yrkoła boksu dla part.
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jśik ie 
bic

się d o  iniłt-go ob o w ią -  
.'ść W P a n o m  c o  następuje- 

lat spędziłem  k o ło  m ego  
'd t- zdając  sobie  spraw y  

" ^ 'e z p i e c z e ń s t w o  k ry je  w s o ­

su  
że K ik o

k K  gc)vI1U karnienna pod łoga  Z w y - 
J(,ni ' jakj la w ały  ch łod y ,  od czu w a - 
munie arcia  w staw ach  i ła-
p rzy w ią Zv k ośc ia ch  d o  których  nie 
N ie s te ty ' żadn ego  znaczenia,
m u sia łtu , ło  o d p o k u to w a ć

p o r a - . z  ' U rę ienia 7 b ieg iem  cza- 
°z ^ - y coraz  bardzie j , tak 

przyt łtodzi llum wvsiłL- ipm m(Z&łi-in
o k r o p n y  r e m ^  pracv  Z n io « fZ m ó g ł
Stawały si l’n‘ !“ I57 l l>! Coraz silniejsze
s ia łe m  P oz,,,ta "  ‘ .C oraz. c,ześcieJ n » '  
się o b łożu ,e  r wT L w  łożk  - ° “ « c

nrz,. , . . , ry ,n Groziła  mi zu- 
"  p ra cy  Dobra  rada

pełna

m o je g o  zn a jo m e g o  uchroniła  mnie 
przed tą ostatecznością . Przed k i lk o ­
ma m iesiącam i, gdy już nie w iedz ia ­
łem  zupełn ie  ezem  m am  sobie  pora 
dzić , p os tan ow iłem  w y p r ó b o w a ć  tab­
letki Toga l.  „Jeśli  Ci to nie pom oże , 
lo n ic  Ci nie pomoże* ' pow iedz ia ł  mi 
m ó j  z n a jo m y , k tóry  dobrze  w iedział 
de n a jrozm aitszych  w y p ró b o w a łe m  
środków  Już p o  zażyciu  kilku lable- 
tek odczu łem , że bó le  ustępuj;} i m o g ­
łem  zn ow u  spoko jn ie  spać. Dziś j< 
stem zupełn ie  zdrów i czu ję  się jak 
n o w o n a ro d z o n y .  Dlatego leż m ogę 
w szystk im  c ierp iącym  jed yn ie  p o r a ­
dzić P rzy jm u jc ie  tabletki Togal, a 
p ozbęd z iec ie  się w aszych  c i e r p i e ń '.

Z serdeczn em  p ozd row ien iem
W incenty Szymański 
B o le ch ów . Garbarnia.

nie przypomina sobie, zamknięte jest ad ze 
wuąirz na kłódkę, co świadczyło o Iem, ii w 
mieszkaniu nikogo niema.

Kowalewski otworzył wówczas kłódkę 
wytrychem. Sam pr/.edo.słał się wewnątrz 
mieszkania, zaś kolega, który pozostał na 
ezatacn, zawiesił z powrotem kłódkę na 
drrwiaeh, celem odwórcenia uwagi sa„ia 
dów.

„Znalazłszy się w mieszkaniu, pisze dalej 
Kowalewski, przystąpiłem do rabunku. Pa­
kowałem co tyłko się dało. Byłbym wówczas 
skradł Dardzo wiele, gdybym nie został spło 
izony".

SZARA CYKLISTOM KA.
Jedna z sąsiadek z.auwaiyła jednak, iż w 

mieszkaniu ktoś jest. Podniosła alarm. Ko 
wałewski musiał uciekać. Zabrał więe jed 
nie trochę bielizny i paczkę gardtroby. W  
drzwiach spotkał dozorcę, który usiłował go 
zatrzymać. Zdołał jednak ściągnąć mu tylko 
z głowy szarą czapkę cykBstówfeę. która sia 
ła się dowodem rzeczowym w rękach policji. 
Zbiegł. Po paru dniach został wprawdzie za 
trzymany pod zarzutem dokonania tej kra 
dzieży, lecz z braku dowodów wiiiy, sprawę 
przeciwko niemu umorzono. Służąca zaś, 
kim aby mogła poznać go w czasie konfron 
facji została tak nastraszona, że... nie pozna 
la go. Kowalewski twierdził dalej. Iż pozo 
stawiona przez niego czapka jest najlepszym 
dowodem potwierdzającym obecne jego ze 
znania.

SKRUCHA.
Obecnie po upb, wie kilku lat czuje skru 

czyn, by uwolnić się od wyrzutów sumie 
ehę i ehce ponieść odpowiedzialność za swoi 
nia. Kowalewski prosi więe o wszczęcie prze 
eiwko nieinu sprawy karnej i osadzenie w 
więzieniu.

Policja sprawę łę baua. (ej

TEATR i MUZYKA
W  W IL N IE

loa lr  .Muzyczny „Lutnia". Dziś w dal 
s/yiii ciągu posiadająca n iezw ykły urok 
tętniąca hum orem  i życiem  w artościow a ope­
retka H erce .N itoucbc" z 1.. Rom anowską nr 
roli tytułowej.

Dzisiejsze przedstawienie przeznaczor - 
dla Garnizonu W ileńskiego. W  sobotę „ \ i  
touche” .

—  Jutrzejszy występ Hanki Ordouówny.
Jutro czarow ać będzie potęgą sw ego talen­
tu urocza pieśniarka 11. Ordonów na. Nowy. 
bogaty program , składa się z 18 num erów . 
Będzie to ostatni pożegnalny występ przed 
w yjazdem  R. O rdonów ny do Egiptu i Pale­
styny. Zainteresow anie olbrzym ie.

—  Reduta artystyczna. Artyści Teatru Mu 
zyeznego „L utn ia" w W ilnie, wierni wileńs 
kim tradycjom  najw eselszej pam ięci, urzą­
dzają w Salonach Kasyna G aruizouow eg w 
sobotę 10 lutego, t. j. w ostatnią sobotę kar 
nawałową — dancin„ kostjum ow y Pocz-j 
lek o  godzinie U w ieczorem ,

-—- Teatr .Miejski Pohulanka. 2 ostatnie 
przedstawienia „Pana z towarzystwa" —  po 
cenach zniżonych. Dziś. czw artek 8 lutego o 
godzin ie 8 wieez. przedostatnie przedstawię 
nic satyryt/.nej kom cdji H ascneievcra p. ł. 
„P an  / tow arzystw a" — z M. W ęgrzynem  w 
roli głów nej. Ceny zniżone.

Premjera w Teatrze nu Pohniancr. W 
sobotę dnia 10 lutego o  godzinie 8 w iew . ' 
prem jera głośnej sztuki w spółczesnej, wę- 
gier .kiego autora Feketego ..Pieniądz to nie 
wszystko” . Reżyseria W  C/.engerego. D eko 
racje W . Mnl.ojnika.

—- Teatr - Kino Rozmaitości, uziś, czwnr 
tek 8 lutego (pocz. seansu o  godzin ie 4t do 
skonały film  ,Białe n iew olnice". Na scenie 
,. Fi jo lk o  waty F ijo łek ".

WILEŃSKA ORKIESTRA SYMKON1 
UZNA. Vl niedzielę 1 lutego o godz. 12 w Sali 
Konserw alorjum  odbędzie się *4 ty poranek 
sym foniczny, połączony z oryginalnym  i in ­
teresującym odczytem na temat ,.Uo lo  je.st 
orkiestra sym fon iczna?".

Prelegent i dyrygenl prof. Konstanty oat- 
kowski, w -żywej i przystępnej dla wszyst­
kich form ie zanahzuje konstrukcję całej o r ­
kiestry, jej podział ąa grupy zaznajom i z. ka­
żdym instrumentem zosouna.

Orkiestra symfoniczna (50 osób) wykona 
następiriaec utwory: K. Gałkowskiego „ (k u ­
nia peryeniat", -suita smyczkowu Haydna 
Synilunja (d-aur), (łzajkow skiego „F in a ł" z 
sym fon ji ł-e j. ' . • . ■ . V

Bilety m ożna nabyć w sklepie nslrumen- 
tów m uzycznych „Filharmo-nja' (ul. W ielka 
8). Ucząca się m łodzież ‘ korzysta z biletów 
zniżkor. yeti.

A D J 0
WILNO..

CZW'AJITLK. dnia 8 lutego i934 i

7.00: Czas, Gimnastyka, Muzyka. Dzień, 
por.. Muzyka, Chwilka gosp. dour . 11.fO. 
Przegląd prasy, 11.50: Muzyką popularna
(Płyty), 11.57: Czas. 12.06: Muzyka popular 
na (płyty). 12.30: Kom m eteor., 12.33: T ora  
nek szkolny- z F ilharm onii, 14.00: Dzień. pot. 
15.10: Program  dzienny, 15.15: „Strażact 
wo na terenie w ojew ództw a w ileńskiego*, 
15.25 W iad o eksporcie, 16.30 Giełda robi , 
15 40 Koncert, 16.10 Audycja dla dzieci: 
„P rzygoda H oucka" —  p-g Marka Twain a, 
16.40: U dogodnienia w codziennej pracy
kob iet" —  odczyt, 16.55: Pieśni, I 1 20: „Ser 
cc  m otorem  sportu", 17.36: II c i .  recitalu 
fortep., 17.50. Program: na pin.tek i rożni. 
18.00: Odczyt. 18.20: Słuchow isko, 13.00
Skrzynka pocztow a Nr 282, 19.20: W ileńs­
kie w iadom ości ko le jow e, 19.25: Odczyt ak 
tualny, 19.40: Kom unikat śniegow y, 19.13: 
W il kom. sportowy 'S 47: Dzień, w ieczorny. 
20.00: „M yśli w ybrane". 20.02 K oncert kar 
łow iczow ski, 21.30. Rezerwa, 21.4.5: Koncert 
życzeń (płyty), 22.45: Muzyka tan 23 00: 
Kom. meteor.. 23.05: Muzyka taneczna

PIĄTEK, dnia 9 lutego 1934 r.
7.00 Czas, Gimnastyka, Muzyka Dzień, 

por., Muzyka, Chwilka gosp. dom  11.40: 
Przegląd prasy, 1150: M uzyka popularna
(płyty/, 11.57: Czas, 12.05: Koncert, 12 30- 
Kom. m eteor 12.33: Koncert, 12.55: Dzieu 
poi., 15.10 Program  dzienny, 15.15: P oga ­
danka L  O. P P.. 1525: W iad o eksporcie, 
15.30: Giełda roln ., 15.40: K oncert dla m ło 
dzieży (płyty). 10.10- Utwory Roberta Schu­
manna (płyty), 16.40: „E lem entarne fo rm 1 
m uzyczna" —  pogad., 16.55 K oncert s o l i ­
stów. 17.50, Program  na sobotę i rozui-. 
18.00: „L egenda o Białym Dom u w Zakopa 
nem " —- odczyl. 18.20: Koncert m uzyki Jiol 
skiej, 19.00: Ze spraw litewskich, 19.15: Co 
dzienny odcinek pow. 19.25: Feljeton  aktu 
alny, 19.40: Kom  sport , 19.47: Dzień, wier.z. 
20.00: „M yśli w ybrane", 20.02: Pogad. m u ­
zyczna, 20.15: Koncert sym fon iczny, 22 t0- 
Muzyka taneczna, 23.00: Kom. meteor., 23 05 
Muzyka taneczna,

W e r w lH K I

PIĄTEK SYMFONICZNA'.
M iłośników m uzyki sym fon icznej ez"ka 

mila n iespodzianka w  piąiek dnia 9 b. m 
Na w ieczornym  k on cercie  .ym lonicznym . 
transm itowanym o godzin ie 20 z FJIharmo 
nji W arszaw skiej wystąpi znakom ity kapel 
mistrz rumuński Jerzy Georgescu, który zdo 
by ł sobie w śród m elom anów  polskich  p ow ­
szechne i zasłużone uznanie. Solistką w ieczo 
ru będzie wybitna pianistka polska z m łod­
szej generacji p. W anda Piasecka. W  pro 
gram ie Strauss, M ozart i Chopin.

W SPÓŁCZESNA LITERATU RA I RAN 
CUSKA.

■W przerwie koncertu sym fonicznego v>- 
kolo godziny 21 popularny prelegent działu 
literackiego p. Roman Zrębow icz w ygłosi fei 
jeton poświęcony najnow szej literaturze fran ­
cuskiej. Prelegent om ów i syntetycznie plon 
beletrystyki francuskiej z roku ubiegłego 
w prow adzając w ten sposób słuchaczy w 
kurs najciekaw szych dziel p rzodu jące j dziś 
tw órczości.

Na fałszywym tropie.

Lekcja boksu dla pan 
(,avendisch w Londynie.

Jednym z głów nych 
uki ma być sam oobrona

w- szliole Patrycji

celów
przed

tej na 
złodzieja­

mi w yryw ającym i torebki. Z łośliw i idą je d ­
nak dalej w swych dom ysłach, ze względu 
na to, że w iększość tych dam pobiera lekcję 
w ścisłej tajem nicy przed mężami.

Policja w dalszym ciągu prowadzi docho 
drenie w sprawie mordu rabunkowego przy 
ulicy Bcliny.

Przed kilku dniami zdawało się, iż po 
iicja wpadła na trop mordereów. Drogą wy­
wiadów stwierdzono bowiem, iż tegoż dnia 
w którym zamordowano ś. p. generata Rym 
kiewieza zbiegł z Wilna do Łotwy pewłeu 
oodejrzany osoonik, którego w dniu krytycz 
uym widziano wpobłiżu mieszkania genera

ła RyinBiewiezs.
Zestawiając le okoliczności powstało cal 

kiem uzasadnione przypuszczeni? ie  to 
zniegly dokonał morderstwa.

AV związku z iem wydelegowano wywia 
dowcę do Łotwy, który sprowadził owego o- 
sobnika da Wilna.

Tutaj jednak dochodzenie utkwiło bo­
wiem żadnych konkretnych dowodów winy 
przeciwko niemn nie znaleziono. (eh
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K R O N I K A
D jJ*’ Emiljana 
)a tio i Ą p clon ji i Cyryla

S4 ,c  » ó 4 flor-c * — a. 7 co. 00 

**OcWó«i — a 4  a* 07
lH>atrz<2eiiia Z tktidu  Mat»«njlk«|l tl.S.8 . 

•  Wltnl* 7 d n ł»7 /ll  —  1134 raku
Ciśnienie 744ś 
Tem peratura - f  1 
Tem per, najw yższa -g 3 
1 em per najniższa —  1 
Opad —  5,2 
W iatr — zachodni
Tendencja  —  w zrost, następnie spadek 
Uwagi — pochm urnie, po południu śnie".

Przewidywany przebieg pogody w dn 
dzisiejszym 8 lutego według PLM.

Zachm urzenie zm ienne, przew ażnie duże 
m iejscam i opaay. W  dalszym  ciągu odv. ilż 
( m iarkowane, cnw iiam i poryw isli w iatry z 
k ierunków  zachodnich

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują  następujące apleki 

Paka —  .tntokolska 54, Slkierżyńskiego -— 
Zaricec/ze 20, S okołow skiego —  i Tyzenhau- 
zow-skiej i N ow ego świata, Szantyra —  ul. 
L eg jon ow a Zasław skiego —  „P od  gołęb iem " 
— N ow ogródzka 89 Zajączkow sk iego —  W  i 
toldow a 20.

Oraz Jundziłta —  róg 3-go Maja i \Iic 
k iew icza. S-to Jańska Narbutta r. Ś-to .Jan 
skiej i U niw ersyteckiej, M ańkowicza —  Pił­
sudskiego 30. S /yrw indla  Niemiecku 15.

KOŚCIELNA
—  IMIENINY ,J. E. ARCYBISKUPA JAŁ- 

BRZ>: KOW SKIEGO. W  dniu w czorajszym  
J. E. Arcybiskup Uomuakl Jałbrzykow ski o b ­
chodził1 sw oje imieniny. Na intencję D osto j­
nego Solenizanta odbyło  się w  kościele Sw. 
•Jana uroczyste pontyfikalne nabożeństwo, 
odpraw ione przez J. JE. biskupa sandom ier­
skiego ks. Kubickiego, baw iącego czasow o w 
W ilnie. Na nabożeństwie obecni byli przed­
stawiciele władz, społeczeństwa oraz du ch o­
wieństwa in corpore.

Po nabożeństwie przedstawiciele m iejsco­
wego 1 społeczeństwa i władz składali J. E. 
Arcybiskupowi Jałbrzykowskiem u gralulacjt.* 
im ieninowe. W im ieniu Uniwersytetu i wła- 
snem złożył życzenia J. M, rektor U. S. l>\ 
prol. WitokJ Staniewicz.

MIEJSKA
—  NOW Y PRELIM INARZ MIEJSKI. D o­

w iadujem y się, że prace nad układaniem n o ­
wego preliminarza budżetow ego miasta z o ­
stały w  ogólnych  zarysach już zakończone. 
P rojekt now ego prelim inarza jest w stosunku 
do obecnego znacznie skrom niejszy. Pędzie 
tc najm niejszy z dotychczasow ych budżetów 
W ilna. W  po łow ie  bieżącego miesiąca p ro ­
jekt now ego budżetu zostanie skierow any na 
posiedzenia radzieckiej Komisji F inansow ej, 
by w marca już trafie na plenarne posiedze­
nie Rady M iejskiej celem ostatecznego u ch ­
walenia.

R lfS Z Ę N łf 7H T O R ()W  LODOW YCH. 
W dniu 10 b. m. pluton -ńoniprów li p. p. 
leg. i kompan j„ 3 Baonu Saperów przepro­
wadzać będą ćw iczenia minerskie połączone 
z wybucham i przy niszczeniu lodu w re jo ­
nie Pośpie zka —  W ołokum pie.

GOSPODARCZA
—  M INISTERSTW O PRZEM. I HA.NDLl 

V i PO W IE ,8’ŁĘ W  SPRAW IE BUDOW Y W
W ILN  lE RZEZ NT EKSPORTOW EJ. D ow ia­
dujem y się, że projekt budow y rzeźni eks­
portow ej w W ilnit został przesłań, d o  Mi­
nisterstwa Handlu i Przemysłu, które po 
szczegółowemu rozpatrzeniu i zapoznaniu się 
z kosztorysem  — odpow iedn io  go zaopinjujc

Jan już donosiliśm y proiekt budow y rze­
źni eksportow ej w W ilnie spotka! się z przy­
chylną aprobatą sfer przem ysłow o-handlo­
wych m. \Vilna.

—  Kutry protestują przeciwko tolerowa 
u h .  handlu ruchomego. Zrz.eszenia kupiec 
kie w niosły protest z. pow odu  ruchom ych 
kram ików  ulicznych oraz handlarzy —  do

m okrążcósy, którzy zbyw ają tow ary pierw 
szej potrzeby po k onkurencyjnych  cenach. 
-Najczęściej zdarza się, iż tow ary te są g o r ­
szego gatunku i nie pierw szej jakości, to też 
pokątni handlarze, rzecz zrozum iała sprze­
dają je  tam ej niż w sklepach.

.M iejscowe władze obiecały  protest ten ro / 
patrzeć.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STO W A R ZY SZĘ  %
—  Z LEGJONU MŁODYCH. KURS KAN­

DYDACKI DL\ NAUCZYCIELI. kom enda 
Okręgu W ileńskiego L. Mł. podaje do v. iado- 
iności osób  zainteresowanych iż Kurs Kandy­
dacki dla nauczycieli rozpoczyna się w nie­
dzielę o godz 13-ej w lokalu przy ul. Króle­
wskiej tś 22.

Zł BRANIE DYSKUSYJNI' W  niedzielę 
o godz. 17 w lokalu Leg jonu Jul. Królewska
5___22) odbędzie się zebranie dyskusyjne n. I.
„W ieś w Państwie Zorganizow anej Pro y , a 
zagadnienie spółdzielczości"

- -  Z DZ1 tR A L  NOŚUi ODCZYTOW EJ KO­
MITETU RODZ. SZK. POW SZ. „Ś W IT " I 
SR SZK. PRZEM. HAiNDL. Dnia 4 lutego o 
godz. 5 p o  pół. od b y ł się w sali Szkoły Świt 
przy ul. M Pohulance 4 drugi z cyklu od czy ­
tów podegogiczno-w yclinw aw czych  zorgani­
zow anych przez Komitety Rodzicielskie szk. 
powsz. Świt i Śr. Szk. Przem. Handl.

p r o f .  A. Jasiński ljął w form ę popularną 
a zarazem ciekaw - i żywą zagadnienie ..ty­
pów  psychologicznych  m łodzieży" Po om ó­
wieniu tem peram entu jako podstaw-'- nsvcho- 
logiczm-j charakteru podał ciekawe rzeczowe 
w ynik1 obserw acy j współpracow niczki p.sy- 
chologa SzprangeTa, dotyczące gruu typów 
dziewcząt ponad Jat 14.

Licznie zebrani słuchacze wysłuchali przed 
odczytem  utwoTow m uzycznych, wykonanych 
przez orkiestrę perkusyjną oddziału II I-go 
szkoły pow szechnej.

Następny odczyt o nowym  uslroju szkol­
nictwa wvgłósi p Inspektor Szkolny S. Sła- 
rościak w końcu b. m.

ZEBRANIA I ODCZYTY  
Klub Włóczęgów. W  piątek, dn. 

9 btn. w  loka lu  p r z y  ulicy P rze jazd  
Nr. 12 od b ęd z ie  się 143 zebranie  K lu­
bu W łó c z ę g ó w .  P oczą tek  o godz. 19 
m. 30. Na porząd k u  dz ien n ym  re fe ­
rat p. Stanisława S to m m y  p o d  tytu­
łem „ W s p ó łc z e s n e  p rą d y  id e o lo g ic z ­
ne w śród  m łod z ieży  w i leń sk ie j“ . In- 
fo r m a c y j  w spraw ie  zaproszeń  u dz ie ­
la p. St. H erm a n ow icz  cod z ien n ie  w 
godz. 18— 20 tel. 99. W stęp  dla c z ło n ­
k ó w  Klubu, kandydatów  oraz  c z ło n ­
k ó w  K lubu  W łó c z ę g ó w  S e n jo ro w  bez 
płatny, dla gośc i  50 gr., dla gośc i  a- 
k a d e m ik ó w  20 gr.

-—  Z L . O. P. P -u . W  dniu 6 hm. w lo ­
kalu Starostwa Grodzkiego odbyto sic ogólne 
zebranie przedstawicieli 100 Kół m iejscow ych  
LOPP pod przewodnictwem  wiceprezesa K o­
mitetu Miejskiego p. M ieczysława Plucińskie­
go, wiceprezesa Sądu Apelacyjnego. Na ze- 
kranru tem byli m. in. obecni członkow ie za­
rządu insp. Starościak płk. Tom aszew icz i 
m jr Michler. Skarbnik p. Kondratow icz z ło ­
żył krótkie sprawozdanie z dotychczasow i j 
działalności Komitetu iMejskiego.

Ze złożonego sprawozdania wynika, że 
ilość członk ów  I OPP na terenie W ilna od 
chwili powstania Komitetu S fiąókic^o. na 
którego czele stoi p. StaTosta Grodzki Kowal 
ski. zwiększyła się poważnie Dalej w ysłu­
chano referatów : m jr. Kam ińskiego n. t. uś­
wiadom ienia ludności cyw ilnej w zakresie 
O. P. L. i p . G. oraz dra Ronasewicza —  o 
organizacji służby ratowniczo-sanitarnej p ou ­
cz as ataku gazow ego. W  wolnych wnioskach 
postanow iono m. in. utw orzyć przy K om ite­
cie Miejskim hibljoteke dzieł i broszur z za­
kresu obron y przeciw lotniczej i przeciw gazo­
wej. Pozatem poruszono szereg innych spraw 
aktualnych.

—  CYKL O D CZYTÓ W  „D A W N E  W IL ­
NO W piątek dnia 9 hm. w Radzie W ileń ­
skich Zrzeszeń Artystycznych, Ostrobram saa 
9 m. 4, będzie m ów ił T. .Szeligowski na temat 
muzyki w W ilnie w  początkach 19 wieku. 
Ciekawy ten okres w historji muzyki polskiej,

m m a m

obfitu je w ciekawe epizody i świadczy o du­
żej żywotności wczesnego życia m uzycznego. 
Początek o  godz. 18-ej (0 po p o i ) .  W stęp 50 
groszy, ulgowy 30 groszy.

RÓŻNE
—  Spółdzielnia Pracowników Więzienia 

na Łukiszkaeh. M niej w ięcej rok temu zo ­
stała podjęta  myśl zorganizow ania, pośród 
tutejszych funkrjonarjuszy w ięzienia, spć! 
dzielni spożyw ców . Myśl ta nie znalazła 
spoczątku szerszego dźwięku, ...nie entuzjaz­
m ow ano się nią. \V swoim  czasie b o w i“m 
były już rob ion e próby koleżeńskiej sam o­
pom ocy gospodarczej w fo r m ie  rozdzielni 
tow arów , nie dały jednak one oczekiw anych 
rezultatów, odw rotnie przyn iosły  zaw ód p o ­
kładanym w  niej nadziejom  Tym  razem jed ­
nak n iew ielka garstka in icjatorów ' nie zra ­
ziła się pesym izm em ze strony reszty k o le ­
gów , ale korzysta jąc z m oralnego poparcNa 
naczelnika więzienia raźno zabrała cię dc, 
pracy. P ierw sze trudności zostały przezwt - 
ciężone, późn ie j praca pocztą już łatw iej, 
a koń cow e rezultaty przedstawiają się zu ­
pełnie im ponu jąco. Oto niewielka liczba ora 
rów n ik ów  więzienia, w ynosząca coś koło 
J()0 osób, dzięki jedynie temu, że zakupy 
wata tow ary w swoim  własnym sklepie zdo 
łata zaoszczędzić w form ie sporządzonych  
rezerw i uzyskanej nadw yżki przeszło zł. 
TliOO. T o też n ic dziw nego, iż początkow a 
nieufność do n ow ej p laców ki rozw iała się 
bez śladu i obecn ie Spółdzielnia jest przez 
wszystkich doceniana, czego najlepszym  d o­
wodem  są w ciąż w zrastające wpłaty na u 
działy, na które w ciągu jednego roku wnłe-, 
siono pokaźną sumę zł 3.390. O becnie fun 
dusze własne Spółdzielni w ynoszą zł 9.009 
Jak nu jeden ,Tok pracy jest to dużo, nawet 
bardzo dużo... m ogą w ięc być dumni, uzy­
skanie bow iem tych rezultatów  wym agał ) 
rów nież dużo, nawet bardzo dużo pracy I 
m ozołu.

ĄJie więc dziw nego, iż władze Spółdzielni 
z u fnością patrzą w przyszłość i zam ierzają 
w prow adzić w życie cały szereg godnych 
uznania projektów ... m iędzy iunemi jest 
konkretny projekt urządzenia na koszt Spół 
dzielni k o lon ji letniej dla biednych dzieci.
W  roku 1933 Spółdzielnia ofiarow ała  już n i  
cele kulturalne dla w ięźn iów  fz rabatów! 
sumę zł. 700 i przeznaczyła zł. 100 na 
gwoazdke dla niezam ożnej dziatwy.

Jak w idać z tego, działalność Spółdzielni 
nie ogranirza się tylko do dostarczan 'a  . 
członkom  odpow iednich  tow arów , ale ma 
rów nież na celu cały szereg innych zadań 
kulturalno-ośw iatow ych, które w ypełnia w 
m iarę sw oim  m ożności. Nadm ienić jeszcze 
trzeba, iż te pokaźne rezultaty osiągnięto 
przedewszystkiem  dzięki o fiarnej i bezinte­
resow nej pracy prezesa rady nadzorczej p. 
Huszczy Piotra i dzięki dużym  w ysiłkom  ze 
stronj zarządu Spółdzielni w  osobach  pp 
Baranow skiego Tadeusza. Urbanika W ó jc ie  
cha i N aw rockiego Stefana P.

ZA B A W Y
■^Zabawa taneczna. W  dniu 10 lutego 

r. b. w salonach Klubu T ow arzysko-Sporto- 
wego Praw ników  (ul. M ickiew icza 28 m 2) 
odbędzie się zabawa taneczna, na którą Za­
rząd Klubu i K oło P rzy jació ł VI W il. Drn 
'ży.ny H arcerek im M. K on op n ick ie j, uprzej 
tnie zapraszają wszystkich byw alców  Klubu 
i sym patyków  harcerstwa. Początek zaba ,vy 
o godz. 21-ej.

Gzysty dochód  z zabawy przeznacza się 
na letnie obozy  harcerskie. W stęp —  2 z.! 
dht akadem ików  —  1 zł.

- ZARZĄD ODDZIAŁU 7 II. P_ W  W IL 
NIE organizuje w dniu 11 bm . kulig w „N ie­
znane", p o  którym  salonach Kasyna O ficer­
skiego I Brygady Legjonów  odbędzie sie 
„D ancing-B ridż" dla uczestników kuligu i za 
[noszonych  gości.

- BAL OGÓLNO-AKADEMICKI. Dnia 10 
lutego rb. odbędzie się ló -ty  D oroczny Bal 
Ogolno- Akademicki w estetycznie u dekoro­
wanych salonach Hotelu Georges'a, przy 
dźwiękach d oborow ych  orkiestr Tańce będą 
się odbyw ał" w dw óch  salach.

Przypuszczamy, że -ci szący się stałem p o ­
wodzeniem Bal Ogolno-Akadem ieki spolka 
się i w  tym ro k u f«  życzliwem  przyjęciem  i 
poparciem  społeczeństwa wileńskiego.

Ceny biletów : 4 złote i 2 zł. 50 gr (aka­
dem ickie). Początek o godz. 22.

Herbatka „-Maciejówek". Dziś w cz. war 
tek o  godzin ie 17 K oło „M acie jów ek " orga 
nizuji w m ieszkaniu p. Cyw ińskiej przy uF- 
cy Słow ackiego 16 —- 4 zapustną herbatkę 
towarzyską, na którą zaprasza wszystkie Ko 
leżanki wraz z rodzinam i

TEATR-KM O

Rozmaitości
la ia  M iejska

Ostrobramska 5

H E L I O S

Flim, który na ekranach Londynu, Paryża I Warszawy wywołał niebywały entuzjazm 
5STATN1E DWA DNI OSTATNIE DWA DN.

DZIŚ! Potężny SUkceS prod. franrualtiej

TANCERKI  
z BUEN0S-AYRES

(H ańba XX stulecia — handel żyw ym  towarem )
W  roli głównej piąkna W łoszka Olta Parło. 

Sensacyjne i drastyczne momenty sponiewierania naj­
piękniejszych dziewcząt i wyrywania ich z otchłani

rozpusty. Nadprogram znakom ity.

0215 prem jera. Największy film ostatnich lat

Arcydzieło rekordowego powodzenia

> £  ZALEDWIE WCZORAJ...
głów nych  John Boles,

Marg. Sullayąn . 
.boskonałjTnadprog i am .

Dziś rewelacyjna premjera!
mjst w m ą s k i ftORYS K A R L O F F

POT\10R 0RAMGUTANG nainowszej produkcji 1934 r JAM i  WILD4 
t. i. „MAHARADŻA RAMPURU" film dla ludzi o mocnych nerwach.

-  NIE B E J Z IE  filmu, w którym mistrz charakteryzacji B O R Y S  K A R L O F F  stworzy! bjr 
Czarujący egzotyzm . Katastrofa olbrzym iego parowca ns pełnem  morzu! Dramatyczne 
D jab eł-M ałpal Film grozy, bohaterstwa, wstrząsaiąeych sensacji. Seanse 4. 6 , 8, i 10.30

K INO  —  NOW E

(asino
ul. W ielka NIE B YŁO  -  NIEMA

tak kapitalną kreaeię. 
walki z drapieżnikami!

PLAC DO SPRZEDANIA
W srOdmleśdu przy ulicy Zawalnej r6g Poznańskiej.
"z-iery parcele budowlane o powierzchn. 700 — 1000 metrów  

kwadratowych w cenie 10 —- 20 zł za metr. Sprzedają się
do dhla 1 marca r. b.

nform scjc w Zarządzie Konkursowym Masy U padłościow ej b. W ileńsk. 
Banku Rolniczo-Przem ysłow ego —  zauł, M ontw iłłow ski 15 w godz. 5— 7 w.

(Sł u c h a j  p c zy jA c iE L u !

Cp H a k i
» M w m m

i  AWyCMS7. ̂
CIĄGNIENIE Lej ki. rozpoczyna się już 16 b. m. 1/4 l o S U  10 Zł.

NIE O D K Ł A D A J , pamiętaj dobrze adresy najszczęśliwszej kolekt, w Polsce

H. M IN i tOWSKI
Wilno, Niemiecka 35, tel. 13-17. P. K. P. 80.328
C entrala: W arszaw a, Nalewki 40, O ddz. Freta 5

T Y L K O  T A M  czeka G e  S Z C Z E Ś G E .

! KORZYSTAJCiE Z OKAZJI 
BEZPŁATNEGO 

ZAŁOŻENIA TELEFONU
Zarząd Pocztow y z racji chwilowego p o ­
siadania pewnej ilości zapasowych prze­
wodów telefonicznych w W ilnie i innych 

miastach

ZAKŁADA TELEFONY
O  ile zachodzi konieczność wybudowania  
now ego przewodu telefonicznego, Poczta  
z m n ie j s z y ła  od 1 lutego opłaty za przy- 
—  łączenie ponitej kosztów  w łasn y ch .—

W  miastach większych 55 Z ł.  zamiast 100 Z ł.

W  m iejscowościach m niejszych 45 Z ł.  „ 75 Z ł.
które, na życzenia abonenta rozkłada na dogodne spłaty

m ie s ię c z n e .

BIAŁE NIEWOLNICE DANCINGU Korzystajcie z okazji.
w rob gł. BARBARA STANW YCK i RICARDO CORTEZ oraz najnow sze  dodatki dźw iękow e.

*  "  S C E N I E  „ F I J 0 Ł K 0 W A T Y  F I J O Ł E h  .r cy w e .o !. k o rn e j, w 1 akeie ** *  S C E N I E  
UWAGA! W  soboty i niedziele bezpłatny dancing. UWAGA!

PARADA REZERWISTÓWCałe W ilno Śpiewa przebojową
piosenkę ,B »rbara“ z najwspanial­

szej KOM ED Jl W O JSK O W EJ
MANlOEWiCZÓWNA. A. DYMSZ l.W . WALTER. SIELAŃSKI. Muzyka Dana.

Najnow sze zd obycze techniki —  koncert gry aktorskiej! Spieszcie.

Zataczajcie się do sieci telefonicznej, 
i  bezpłatnie aż do wyczerpania wolnych 
| iinij zapasowych
^  informacyj udziela każdy urząd i agencja pocztowa.

W  dniu 22 X1. 1933 r.
U975. II. Firm a. „G rand K onfekcja  Szyk Pesiat 

Zawadzka i Judei Szac S-ka“ . S iedziba spółki została 
przeniesiona na ui. iKwaszelną Nr. 21 w  W iln ie.

81— VI

11804 II. F irm a: ./Pum piański M ejer w łaściciele 
G liaja-Leja i Zusel Pum piańscy spółka Siedziba 
spółki została przeniesiona na ul. Niemiecką 25
w W ilnie. 82— VI

W dniu 17 X1 1933 r.
13508. f Firm a: „S zoag W u lf"  w W ilnie, uL

W iłkom ierska 51. Sklep bławatny. Firma istnieje od
1933 r. W łaścicie l Szoag W u lf zam. w W iln ie przy 

. ul. W iłkom iersk iej 51. 89— -Vk
J - .—.—.-----------------  ^

13509 I Firm a: „N urko Szejna w W ilnie, ul.
; Ciasna _26. Piw iarnia. Firm a istnieje od 1931 r. W ła ­

ściciel —  Nurko Szejna zam. w W ilnie, przy ul. Cias­
nej 26. 90— VI

13510. 1 Firm a: „T ryk ot Polśki W łaścicielka  
Szejndla R ożen " w W iln ie ul. W ileńska 13. Drobna 
sprzedaż trykotarzy. Firm a istnieje od 1932 r. W ła- 
ści :iel —  Szejndla Rożen *a*n w W ilnie przy ul. W i­
leńskiej 13. 91— VI

13511. 1. Firm a: „W in cen iy  S ipow icz — Pośred­
n ictw o H andlow e i Składy k om isow e" w W ilnie, ul. 
W ileńska 12. P ośrednictw o handlow e i składy k o ­
m isowe. Firm a istn ieje od  1933 r. W łaścicie l —  W in ­
centy S ipow icz zam. w W iln ie  przy ul. W ileńskiej 12.

92— VI

13512. I. Firm a: „Tarasów  Agap." w W ilnie, przy 
ul. L eg jon ow ej 80. Sklep spożyw czo-kolon  jalny. F ir­
ma istnieje od 1932 r. W łaścicie l ....  Agap T arasów
zam. w W iln ie przy ul. L eg jon ow ej 80. 93-  VI

,13515. I. I irma: „L e jo  M endel Kaptan11 w W il 
nie, ul. Szawelska 2. Sprzedaż syyrabiaiiych skór ba ­
ranich. F i ma istnieje od  1932 r. W łaściciel —  ,vap 
tan L ejb  M endel zam. w W-Tlnie przy ui. Rudnickiej 
14/3-a 94— VI

lu a lŁ  I. Firm a: „A bram  K em elhor ‘ w W ilnie, 
ul. Juljana Klaczki 2. Sklep żelaza. Firm a L in ieje 
od 1932 r. W łaścicie l— Abram  Kem elhor zum w W il­
nie przy ul. Szeptyckiego 10 m. 2. 9 5 - -VI

Dc ktfir

Z. KudrewFcz
Choroby weneryczne, 

skórne I niemoc płciowa
ul* Zam kow a 15

od godz. 8 — l 1 3— 8

Dr. J&nlna
Piotrow icz-
Jurczerkowa
Ordynator szpitala Sawicz 

Choroby skórne, 
w eneryczne, kobiece.
ul. WileńsKa 34

Przyjmuje od g. 5— 7 w.

Dr. GIN3BŁR(i
shoroby akórn#, w tn *  
ryc«n « i moe*opłolow*

Wileńska 3 t»i. s«7
od godi. 8—1 t 4— 8.

Dr. Woifson
Choroby »kórne, 

weneryczne, 
i m oczopłciowe

W ileńska 7. telJO-67
od go dr. 9— ! i 4— 8

Sklep fliaterjałóH' piśmien. 
„ELEONORA"

ul. Ś-to Jańska 1 
Poleca; zeszyty, bruljony, 

stalówki, ołówki 1 K  d.

MIESZKANIE
5 pok. do wynajęcia. —  
Informacje ul. D om ini­
kańska 8 m ?  lub u do­

zorcy.

A gen ci “lo s o w i
poszukiwani

W ysoka prowizja, za d ob ­
re wyniki data płaca. 

Zgłoszenia Kredyt Lw ów
Kilińskiego 3

najlepsza ziemię 8 ńaorg. 
na Litwie 2 klrn. od W o l- 
kowiszek, zaśc. Sordaki, 
zm. -Suwalskiej na dom, 
lub ptac w W llnie. D o : 
wiedzieć się: W iln o , uf 

 W ielka 12 -2 3 ._____

00 WYNAJĘCIA

POKÓJ
W ejście niekrępujące, 

światło elektryczne, m oie- 
być z używalnością kuchni
SKopówka 5, m. a

Fortepian mały
w dobr. stanie sprzedam

bardzo tanio.
Tam że maszyna do szycia 

Miłosierna 6 — 4

WILLIAM J. LOCKE. 57

WIELKI PitNDOLFO
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

Zam kn ęła  się w  s w o im  p o k o ju  i puściła  s w o b o d ­
nie w o d z e  m , ślom . Ubiegły  rok  był k łop o t l iw y . Miała 
k ło p o t  z trzema m ężczyzn am i.  B ab in gtona  od p raw iła  
ja k  zw y k ł*  z u czuc iem  p r z 'k r o ś c i .  Nie m og ła  mu 
p o w ie r z y ć  sw o ich  Iosóm P a n d o l lo . .  P rzy p o m n ia ła  Ł0 - 
b ie  ca łv  o d u r z a ją c y  przebieg  je g o  k o n k u r ó w . Uznał in 
za jedna. Jed )n tp  za W ie lką  Kobietę, za P redestyn6 : " 
w am j T o w a rzy szk ę  Źvcia . za Kwinton<*ję K ob iecośc i,  
w ogó le  za w s /y s tk o ,  c o  się pisze wioltetemi literami 
Ogłosił  ją Itucznie i g rzm iąco ,  on  cz łow iek  n ieom y ln y  
i nteug'ięt\r, ze S w o ją  N arzeczon ą  I ona (miała 
o c h o tę  w y r y w c e  sob ie  w łosy  z g łow y )  —  i on a  mu 
uw ierzy ła  A on w y jęc i  lał i o żen ił  się i  jakąś przypad  
k o w ą  kobietą. O ch '  Teraz i 011, i Spencer należeli do  
spraw  ..za ła tw ion ych " .

Dozosta ł  ty lko  Grzegorz.
T en  otiarow Tał jej coś  n ieu ch w ytn ego , cen n eg o ,  

cześć , ja k ie j  nie była godna , w yniesien ie  w sferę dn 
c h o w a ;  słowian coś. c zeg o  nigd\ nie żądała od  m ęża : 
czeg o  m og ła  zażadać o d  ch u d eg o  d ystyn gow a n ego ,  s u ­
ch e g o  ISabingtona rów n ie  dobrz*1 jak  zn aw stw a  wina 
o d  w ie lb łąda : c /.ego b ra k o w a ło  w ży w io ło w o śc i  Pan- 
d o l f a .

P rzytem  G rzegorz był zupełnie n iepodobn y  d o . 
ązęsto  sp o tyk a n ego  w  tow a rzystw ie  typu śym patycz-7  
nego , m ło d e g o  intelektualisty, p ó ł -p o o ty  pół-szarla- 
tana k tó ry  nie m oże  się w \kazaę n iczem  k on kretn em  
i żąda o d  p ięk n y ch  k ob ie t  w s p ó ln ych  w z lo tó w  w  d z ie ­
d z in ę  m\ iii i p iękna. G rzegorz  zdradza ł się o c z y w iś ­

cie ze zwo jem vvj kształceniem , nie przesta jąc  j e d ­
nak by ć  w cielen iem  prostoty . Ze s w o ją  nadwrażli- 
w oś icą  i u d u ch ow ien iem  p rzedstaw ia ł p rodu kt  n ie ­
z l ic zon y ch  p ok o leń  „d o b r z e  u r o d z o n y c h 11. Z jedne j 
stront w y w o d z i ł  się ze starej sz lach ty  angielskiej,  
z d ru g ie j  z zam ierzch łego  rodu  k r ó ló w  p ik ty jsk ich  
Dla k ob iety  a rys tokratyczn ego  p och od zen ia  względt' 
lego  rodza ju  grają  o lb rzy m ią  rolę.

D laczego , jak im  sposobem , uw ażała  go  za c h ło p ­
ca. m ło d e g o  ch ło p c a ?  W sza k  hył od  n ie j starszy 
o cz tery  lata

W sia ła  z krzesł t, w y c iąga jąc  p rzed  siebie obie
ręce.

—  Nie bode  o  lent m yśleć  —  rzćkła i zeszła-na 
dó ł d o  sa lonu , gdzie  D m m terow ie  grali w brydża 
z d w o m a  starym i przy jac ió łm i

i ,L o n d y n  zaczął w e s o ło ,c i  sezonow e. Pola. p o r ­
wana w irem  zabaw , nie miała d u żo  czasu na reilek  
sje Z n a jo m i i p rzy jac ie le  Witali ją jak zm a rtw ych -  
stałą. Dostała  zaproszen ia  w dw adzieśc ia  m ie jsc .  
Klara, która w y m o g ła  na niej miesiąc p ob y tu  w  Hi-n 
sted. chcia ła  ją  z a trzy m a ć  na dłużej, ale m usiała  
ustąpić. Pola ob ieca ła , że m oże  z jadą lię gdzie w  lo ­
cie. W cz e rw cu  znalazła .,ią n Dcn liatnów . On by ł 
je j  da lek im  kuzyutetn, konserwał\ w n y m  - .członkiem  
parlam entu, ona  - -  m łod ą  kobietą  lubiącą się b a ­
wić. Pola żyta jak  na Riwierze., Miała w rażen ie , że 
przenosi się ciągle; z hotelu  do  hotelu. I zn ó w  pism a 
ilustrow ane zaczęły zam ieszczać  c o  tydzień fo togra  
rję „p ię k n e j  pani F ie ld " .  W  dzień prezentac ji  u d w o ­
ru panien, w c h o d z ą c y c h  w  świat, przedstawiła  jedną  
z mcii,  Sy lw ję  F le m m in g  w  za s tęp stw ie 'm a tk i ,  k tó ­
ra uległa w y p a d k o w i  sa m o c h o d o w e m u . Cieszyła się 
życ iem  bez  pam ięc i ,  naoślep .

Od czasu d o  czasu  w idy  wała Grzegorza, k tóry  
od n os ił  się teraz d o  niej b a rd zo  n ieśm iało . P a n d o l ­

lo  w róc i ł ,  przy-wożąc z sobą żonę. O tej osiaIn ie j p r a ­
wie  nie rozmawuali.

Pola zapytała  niedbałe.
Go lo za k ob ieta?

A 011 od p o w ie d z ia ł  o g ó ln ik o w o :
Zupełn ie  zad ow a la jąca .

1 na tem się urw a ło . T y l k o 1 Grze gorz  doda ! 
/  u śm iech em  że ntiał u rw an ie  g ło w y  z urządzeniem  
doinu. ale m łod a  pani, jak  m ożna b y ło  przewudzieć, 
nie a p rob ow a ła  n iczego  i zaczęła w szystko  od  p o ­
czątku.

\ ie  d z iw ę  się —  roześm iała  się Pola p r z y p o ­
m in a jąc  sobie  nim.ealne m ieszkanie  —  Przeciwnie, 
w spó łczu ję  jej.

Raz zapy la ła :
—  D laczego  ich sie 
Grzegorz, nie um iał

n igdzie  nie w id u je ?

i m
f f T t f iw il- G r  , . I i r J f r  W tD ń .,r l“  S k *  « » t r .  odp,

na to od p o w ie d z ie ć .  Nie 
p row ad z i ł  prawne w ca le  życ ia  tow arzysk iego  i wddy- 
wał Dem eterów i Pole, g łów n ie  z ich inicjatyw ', 
P a n d o l lo  p ód a ł  d o  w ia d o m o ś c i  p u b liczn e j  sw o je  m a ł­
żeństwa) i o zn a jm i ł  przez -pisma; że w róc i ł .  W  hallu 
g rom ad z ił  się stos b i le tów  w iz y to w y  (Sb, ale trudno 
byrło  zgadnąć, co  P a n d o l lo  o lem  m yślał. P ra cow a ł 
w ię ce j  niż za zw ycza j .  Nieraz w w chodził  z labora- 
tor jum  d o p ie ro  o świcie... G rzegorz  nie m ó g ł  go  ob  
;erwTowa£' tak jak przed iem  b o  m ieszk a ł teraz o d ­
dzielnie.

Jedn ego  dnia P o la  spotkała  się z Klarą w  Hur- 
ligham . d ok ą d  po je ch a ła  na z a w o d y  gry  w  polo .

—  M oja  droga, w łaśnie  zam ierza łam  d o  ciebie  
zad zw on ić ,  w idz ia łem  go.

Sypnęła  p o tok iem  słowu Spotkali  się p r z y p a d k o ­
w o  u Ritza. P a n d o l lo  podszed ł d o  n ie j  i zapyta ł

—  D laczego  pani n ie -by ła  u m o je j  ż o n y ?
L a d y  Denn lei*, w obie la  światowTa i opa n ow a n a ,

odrzek ła :

m B w m a m m t -m rm & m tw w z M
Umkami* ..m iC Z “ . W Pnn Bukowin 4, tel. S 40.

P a n ii' k o c h a n y , skąd  ją  m og łam  w ied zieć, żje 
pan się o ż e n ił?

— Przecież  og łos i łem  w  p ism ach .
— Skąd ja  m o g ła m  i o tem w ied z ie ć ' ’ 1 zresztą 

pisma niezaw'sze m ó w ią  praw dę.
M yślałem , że m a m  w  pani p rzy ja c ió łk ę .
J.Iestem z P o łą  F ield  w  wuększej p rzy jaźn i 

niż z panem .
W zruszy) ra m ion a m i i strzepnął pa lcam i.
—  W yrzek a  sie m n ie  p a n i?
—  Cóż z n o w u 1 Ale p ow in ien  pan byt nap isać  dol­

innie, za te le fon ow a ł a lbo  p rzy jś ć  d o  m n ie  p o  Maremu
i p o w ie d z ie ć  coś  w  tym ro d za ju :  „ K o c h a n a  pani K laro, 
d oszed łem  d o  przekonania , że pani Polt nie zd obęd ę ,  
a p on iew a ż  jeD em  e/.lowićkieiii i nie m og ę  żyć  sam e- 
tni ideałami, ożen iłem  się z. desperac ji  z c za ru ją cą  
osobą . Gzy pan i p o zw o l i ,  ż e b y śm y  razem  złożyli p a ń ­
stwu wńzytę, Czy też pani od w ied z i  ją  wpierw' s a m a ? “  
Ugodziłabym się c h o ć b y  z stunej c ie k a w o śc i  Ale pan

c o : P rzyw ióz ł  pan sob je  jakąś F ran cu ską ...
(Ależ ona  jest A ngie lką ! —  w y k rzy k n ą ł  P a n -  

do lfo .
—  Tem gorze j  —  odrzu ciła  lady Deineter. —  

W ię c  przyw’ ioz ł ją pan i nie w y t łu m a cz y w sz y  s w o im  
p rzy ja c io ło m , którzy  posądzali  pana o  rom a n ty czn ą  
m iło ść  d o  Poli F ield, żąda p in ,  żeby' w .,zyscy z łoży li  
hołd tam tej pani k tórą  pan zaszczyc ił  s w o im  w y ­
borem . Nie, p rzy jacie lu  Tal- się n ie robi. Sam  pan 
.się nas wyrzekł.

Dobra Klara b y ła  o g ro m n ie  rada, że lak spostpo  
now ała  W ie lk iego  P a n d o l fa , ' gdyż  p o w t ó r z y ł?  s w o je  
op o w ia d a n e  k ilkakrotn i^ ! za każdymi razem  z e r w i e -  
żemi d odatkam i.

(D. c. n.)

Redaktor oduowledziulny W itold Kiszkis.


